
Plan półroczny
wykonali

przed terminem
Z KAŻDYM DNIEM POWIĘKSZA SIĘ W NASZYM 

WOJEWÓDZTWIE LICZBA ZAKŁADÓW PRZEMYSŁO 
WYCH, KTÓRE PRZED TERMINEM WYKONAŁY 
PLAN ZA I PÓŁROCZE BR.
Gdańskie Zakłady Sprzę.u go i Elektrotechnicznego 

Okrętowego ukończyły reałi „Frozamet'’ w Gdańsku wy­
zuci« swych zadań półrocz- konało swoje zadanie Dol­
nych na 15 dni przed termi- roczne na 22 dni przed ter­
nem. Do końca czerwca br. minem. Zawdzięczać to na­
dadzą one dodatkowa pro­
dukcję wartości 250.000 zł.

Do przedterminowego wy 
konania planu półrocznego 
przyczynił sie szeroki rozwój 
współzawodnictwa, które o-
bejmuje 98 proc. załogi: W

leży ofiarnej pracy całego 
zespołu pracowników, spo­
śród których na szczególne 
wyróżnienie zasługują: kie­
rownik działu technologiczne 
go inż. Czesław Duchowski, 
przodujący projektant dzia-

podeimowaniu i realizacji łu drogowego inż. Zbigniew 
zobowiązań przodują: maszy Czaplicki, najlepszy kreślarz 
nista linowy Jan Drążek, pracowni mechanicznej Ka- 
który wykonuje przeciętnie zimierz Buksiński, starszy 
240 proc. normy, ślusarz Iły kalkulator Józef Kossowski, 
szard Gąsierski — 250 proc., architekt inż. Roman Bara- 
wiertacz Janina Madej — nowski, kierownik pracowni 
220 proc. i tokarz Jan Oziem instalacyjnej inż. Adam Bu­
kowski — 240 proc. normy, kowiecki, wzorowy projek- 

Duży wpływ na przełama- tant-eiektryk inż. Zbigniew 
nie trudności produkcyjnych Łubjanowicz i wielu innych, 
w zakładzie miały dziesiątki * * *
projektów racjonalizator- D d i H bm. Dyrekcja 
skich. M. in. zastosowanie ok  wa Ko]lei Państw0_ 
przyrządu racjonalizatora Bo ^ , ch w Gdaósku wykonała
lesława Leszczyńskiego slcró 
ciło czas frezowania na' 
tek i śrub o połowę, a przy­
rząd skonstruowany przez 
Jana Lipę przyśpieszył o 20 
proc. obróbkę wałków toczo­
nych.

Biuro Projektowania Za­
kładów Przemyślu Metalowe

i Kro plan przewozu towarów za 
iKre- jj kwarta} br. w 100,9 proc., 

a plan za I półrocze br. w 
]03,2 proc.

Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje dzielna załoga od­
działu eksploatacyjnego w 
Gdynj, która wykonała swo­
je, zadania półroczne do dnia 
14 bm. w 117,8 proc.
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Zagraniczni
architekci

z w ie d z ili N o w ą  H utą

Wyraź troski państwa ludowego o rozwój sztuki

Zabytkowy gmach
Zb ro iow n i

siedzibą Wyższej S z k o ł y  
Sztuk Plastycznych

KRAKÓW PAP. 22 bm. 
w godzinach przedpołudnio­
wych wycieczka uczestników 
międzynarodowego spotkania 
architektów bawiąca w Kra­
kowie zwiedziła komó nat 
im. Lenina i miasto Nową 
Hutę. Po obejrzeniu ze szczy 
tu jednego ze wzgórz pano­
ramy budującego się miasta 
i obiektów przemysłowych 
goście udali się autokarami 
drogą wiodącą przez kombi­
nat. M. in. uczestnicy wy- 

I cieczki zaznajamiali się z po 
stępami budowy wielkich pie

Kronika dyplomatyczna
WARSZAWA PAP. Prezes 

Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjął w dniu 
21 bm. ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego 
PRL w Republice Czechosło­
wackiej Adama Cubera.

Plan półroczny przed ter­
minem wykonały również: 
Fabryka Maszyn i Odlewnia 
w Gniewie do dnia 18 bm. 
craz Zjednoczenie Instalacji 
Sanitarnych i Elektrycznych 
Budownictwa Miejskiego, w 
Gdańsku — do dnia 19 bm.

Stary, prawie cztery wieki liczący gmach gdańskiej 
Zbroje wni, ongiś składnicy broni, stał się dziś siedzibą 
Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych, 
kształcącej artystów, których dzieła służyć będą spra­
wie pokoju, sprawie socjalizmu. W dniu wczorajszym 
odbyło się otwarcie nowego gmachu uczelni.

Obszerną aulę, mieszczącą 
prace absolwentów PWSSP 
— wypełniają zaproszeni goś 
cie oraz profesorowie i stu­
denci. Obecni są: Minister 
Kultury i Sztuki tow. Wło­
dzimierz Sokorski, I sekre­
tarz KW PZPR tow. Jan 
Trusz, przedstawiciel Wy-

Przodujący budowniczowie
naszych statków

WŁADYSŁAW KOŃSKI
Jest mistrzem słynnego 

nie tylko w Stoczni Gdąń- 
łkiej, ale i w całym kra­
ju młodzieżowego zespołu 
produkcyjnego, noszącego 
zaszczytne miano „Młoda 
Gwardia“ . Na to stanowis­

ko został wysunięty w dro 
dze awansu społecznego.

Wiele wysiłku, cierpli­
wości i żarliwości włożył 
młody mistrz w wychowa­
nie „swojej“ młodzieży. 
Końskiego cechuje szcze­
gólna troska o wzrost kwa 
lifikacji zaiogi. Wiedzą o 
tym stoczniowcy, że Koń­
ski zanim wyznaczy ko­
muś konkretną robotę, u- 
czy go wpierw czytać ry­
sunki, a później długo tłu­
maczy, jak należy wyko­
nywać pracę. Przy takiej 
opiece ze strony swego mi­
strza zespół , Młoda Gwar­
dia“ uzyskał w ostatnim 
kwartale u’o. reku przodu­
jące miejsce we współza­
wodnictwie o tytuł najlep­
szej brygady w przemyśle 
metalowym. Za to osiągnie 
cie Zarzad Wojewódzki 
ZMP w Gdańsku wrqczył 
„Młodej Gwardii“ propo­
rzec przechodni.

Mistrz Koński pragnąc 
podnieść wydajność pracy 
swego zespołu opracował 
wspólnie z inż. Polko w 
czynie na cześc II Zjazdu 
Partii nową metodę, pole­
gającą na specjalizacji 
członków zespołu. Pracu­
jąc tą metodą zespół zna­
cznie skrócił cykl produk­
cyjny montażu sekcji oraz 
podniósł jakość produkcji. 
„Młoda Gwardia“ postano­
wiła uczcić „Dzień Stocz­
niowca“ wykonaniem jed­
nej sekcji ponad plan,

JERZY SZAUER
znany j,est w Stoczni 

Gdańskiej z tego, że z nie­
spotykanym uporem dążył 
do jak najszybszego opano 
wania wiedzy okrętowej.

Znajduje 3ię on w czo­
łówce tych ludzi, któ­
rzy przez wiele lat 
pracy w stoczni wyka­
zali całkowite oddanie spra 
wie walki o produkcję, o 
plan budowy statków. I
dlatego -Sz*uera sta w ia . się- . *.»- „ ~ ■
innym za przykład.

Gdy przyszedł do stocz­
ni nie miał pojęcia o bu­
downictwie c-kiętów. Po 
skończeniu w 1946 r. kursu 
traserskiego, na którym 
byt jednym z najpilniej­
szych słuchaczy, rozpoczął 
pracę w traserni pod czuj­
nym okiem Stanisława 
Sołdka i kierownika Chwa 
stka. Im też zawdzięcza to, 
że już w rok po kursie 
mógł większość prac wy­
konywać samodzielnie.

Z osiągnięć Szauera dum 
na jest szczególnie mło­
dzież Stoczni Gdańskiej. 
Szauer jest aktywistą 
ZMP. W odpowiedzi na je­
go apel w okresie przed 
Zlotem Młodych Przodow­
ników Budowniczych Pol­
ski Ludowej setki młodych

nika hali. Ale już w nie­
długim czasie uznano, że 
może on pemić bardziej od 
powiedzialną funkcję. I

*1

chłopców i dziewcząt wstą 
piło do ZMP i walczy w 
szeregach młodzieżowej or 
ganizacji o rozkwit naszej 
ojczyzny.

W wyniku podniesienia 
swych kwalifikacji Szauer 
otrzymał awans na stano­
wisko mistrza.

TADEUSZ
SPODOBALSKI

jest jednym z tych, któ­
rzy własnymi rękoma dźwi 
gali Stocznię Gdańską z 
ruin. Już jako monter w 
kadłubowni na terenie „A" 
wykazał się dużym talen­
tem organizacyjnym. Wi­
dząc jego zdolności i zapał 
do pracy, kierownictwo sto 
czni powierzyło Spodobal- 
skiemu stanowisko kierów

słusznie. Bo udowodnił to 
jako budowniczy rudowęg- 
lowca „18“ zdobywając so­
bie powszechne uznanie w 
stoczni.

Szefostwo produkcji a- 
w ans o wał o go z kolei na 
kierownika pochylni „B“ , 
gdzie odpowiedzialny jest 
za budowę jednocześnie 
kilku jednostek. Mając ta­
kiego kierownika, który ca 
łym sercem pokochał stocz 
nię i uczy innych sztuki 
budowy statków, załoga po 
chylni „B“ w ciągu ostat­
nich miesięcy znacznie 
skróciła cykl budowy ka­
dłubów. Tramp „11“ . któ­
ry opuścił pochylnię 25 ma 
ja br., budowany był za­
ledwie 4 miesiące.

Ostatnio Tadeusz Spodo- 
balski wraz z załogą 
pochylni zobowiązał się do 
skrócenia cyklu budowy 
trampa „13“ do 3,5 miesią­
ca. W ten sposób pragną 
stoczniowcy godnie uczcić 
swoje święto i 10 rocznicę 
PKWN.

działu Kultury KC PZPR 
tow. Jerzy Moidauer, prze­
wodniczący Prez. MRN tow.
Stanisław Szmidt, dyrektor 
Centralnego Zarządu Insty­
tucji Sztuk Plastycznych
tow. Lucjan Motyka, dy 
lektor Departamentu \ TẐ ^ f ‘)
Szkolnictwa Artystycznego 
Min. Kultury i Sztu­
ki tow. Tadeusz Jabłoń­
ski, generalny konserwator

znać będ,ą swoje rzemiosło i 
których będzie cechować wy 
soka moralność artystyczna".

W imieniu młodzieży, stu­
diującej w PWSSP, przemó­
wił student IV roku Marian 
Siec. „W nowym gmachu na 
szej uczelni — powiedział on
— my, młodzież, mamy obec­
nie wspaniałe warunki nau­
ki i pracy. Przepiękna zabyt 
kowa budowla stanie się kuz 
nią nowych twórców socjalis 
tycznej kultury. Tu będzie­
my kontynuowali nasze po­
stępowe tradycje narodowe
— będziemy wykonywali fes 
tament naszych wielkich 
tMró-zin Przyszłą swą twór 
czość artystyczną oddamy na 
rodowi, budowie socjalizmu.

że zaufania na 
szej partii i rządu nie zawie­
dziemy".

prof. Jan Zachwatowicz, kie film

Na zakończenie części ofi­
cjalnej wyświetlony został

równik Wydziału Kultury 
Prez. WRN tow. Stanisław 
Iskierko.

Na uroczystość przybyli 
również profesorowie krajo­
wych wyższych uczelni arty 
stycznych, rektor WSSP z 
Poznania prof. Hipolit Po­
lański, prof. Eugeniusz Ei­
bisch i prof. Hanna Rudzka- 
Cybis z Krakowskiej ASP, 
prof. Jerzy Fedkowiez i prof. 
Stefan Nacht-Samborski z 
Warszawskiej ASP oraz licz­
ni przedstawiciele świata kul 
tury i sztuki.

Uroczystość zagaił rektor 
PWSSP w Gdańsku prof. Sta 
nisław Teisseyre. Po przywi­
taniu gości rektor Teisseyre 
w gorących słotrach podzię­
kował przedstawicielom par­
tii. władz oraz tym wszyst­
kim, którzy przyczynili się 
do odbudowania gmachu 
Zbrojowni

„W imieniu profesorów t 
studentów naszej uczelni — 
powiedział rektor Teisseyre 
—• pragnę zapewnić tow. mi 
nistra Sokorskiego, jako re­
prezentanta naszego rządu, 
że nie zawiedziemy zaufania, 
jakim darzy nas naród i do­
łożymy wszelkich wysiłków 
dla dalszego rozwoju naszego 
kraju i naszej tioórczości ar 
tystycznej, służącej szerokim 
masom społeczeństwa".

Z kolei historię rozwoju u- 
czelni od pierwszych lat po 
wyzwoleniu do chwili obec­
nej przedstawili pröf. Józefa 
Wnuków» oraz jeden z pierw 
szych studentów uczelni, a 
obecnie jej asystent tow. W. 
Jackiewicz. „Pragniemy wy­
chować iv naszej uczelni 
powiedziała m. in. prof. Wnu 
kowa — młodych, uspołecz­
nionych artystów — którzy

reportaż z życia
PWSSP oraz przezrocza z ar 
chiwum uczelni, obrazujące 
historie jej rozwoju. Uczest­
nicy uroczystości zwiedzili 
następnie wystawę prac stu 
dentów i absolwentów. W go 
ćizinach wieczornych w gma­
chu Zbrojowni odbyła się 
część artystyczna połączona 
z zabawą.

T. R.

10-lerie Polski Ludowej

ców. Ze szczytu pobliskiego 
kopca Wandy goście jeszcze 
raz obejrzeli panoramę za­
kładów i miasta oraz wysłu­
chali wyjaśnień głównego 
dispeczera budowy kombina­
tu inż. Stefana Wojnarow­
skiego.

Następnie wycieczka udała 
się autokarami na plac Cen­
tralny miasta N~wa Huta, 
otoczony pierścieniem nowo- 
wznoszonych gmachów. Z 
pianami pierwszego polskie­
go miasta socjalistycznego za 
poznał gości generalny pro­
jektant miasta Nowa Huta 
— inż. arch. Tadeusz Ptaszy- 
cki. Z realizacją tego planu 
zapoznano się następnie w 
czasie spaceru przez nowe 
osiedla, place i ulice miasta.

Grupa zagranicznych archi 
tektów i działaczy samorzą­
dowych bawiąca dotąd na 
Wybrzeżu, w dniu 22 bm. 
przybyła do Stalinogrodu. 
Geście zwiedzili tu m. in. 
osiedle im. Marchlewskiego 
oraz Pałac Młodz eży im. Bo 
lesława Bieruta. Następnie 
odbyli przejażdżkę po Śląs­

k u  zapoznając sie z nowym, 
wznoszonym or/c-de wszyst­
kim tu dla potrzeb górników 
i hutników budownictwem 
mieszkaniowym. Goście za­
graniczni zwiedzili ponadto 
Wojewódzki Park Kultury i 
Wypoczynku.

Minister Mołotow
p r z y b i ł

do Moskiiîij

Zdjęcie górne: fragment zni­
szczonego portu, gdyńskiego w
roku 1945.

Zdjęcie dolne: port gdyński, 
w roku 1954 tętni życiem i 
pracą...

Fot. —  CAF.

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi, że w dniu 20 
czerwca przybył do Moskwy 
z konferencji genewskiej mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow.

süronie niepodległości Ewstemali
Oświadczenie śF ZZ

WIEDEŃ PAP. Dnia 21 
czerwca sekretariat Świato­
wej Federacji Związków Za 
wodowych przekazał do opu 
blikowania w prasie oświad­
czenie w sprawie Gwate­
mali.

Oświadczenie stwierdza, że 
wojska najemne, działające

Delegacja
pisarzy polskich 

udała się

do Am sterdam u
WARSZAWA PAP. W 0- 

statnich dniach udała się do 
Amsterdamu w celu wzięcia 
udziału w dorocznym kongre 
sie Penklubu, grupa wybit­
nych pisarzy — członków 
Penklubu.

W skład delegacji wcho­
dzą: prezes polskiego Pen­
klubu Jan Parandowski, Ja­
rosław Iwaszkiewicz, Michał 
Rusinek, Kazimierz Brandys 
i Wojciech Żukrowski.

Żniwa śledziowe 
na Morzu Północnym

rozpoczynali się na dobre
W ub. niedzielę rano pod L, Skielnik) 226,5 i>roc.

Polska
wznawia współprac? 
Z UNESCO

PARYŻ PAP. W dniu 18 
czerwca br. ambasador Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w Paryżu, St. Gajewski, 
złożył dyrektorowi general­
nemu UNESCO notę zawia­
damiającą go, że rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej biorąc pod uwagę apel 
władz UNESCO postanowił 
wznowić swoją współpracę z 

, tą organizacją.

dowództwem kpt S. Brągie- 
wicza wyszedł z Gdyni w 
drugi rejs na łowiska śledzio 
we Morza Północnego statek- 
bcza „Fryderyk Chopin“ . W 
poniedziałek spotkał się on 
na wysokości Bornholmu z 
powracającym do kraju za­
stępczym statkiem-bazą — 
m/s „Lewant“ , z którego po­
kładu „Chopin ‘ odebrał swo 
ją ekipę 33 warsztatowców, 
solarzy i robotników przeła­
dunkowych, udając się z po­
wrotem na Morze Północne, 

Dzięki ofiarnej ich pracy 
i załogi „Lewanta“ , który w 
tej chwili wyładowuje już W 
Świnoujściu beczki z solony­
mi śledziami — rybacy „Dal 
moru“ wykonali do 20 bm. 
73 proc. miesięcznego planu 
połowów ilościowo i 83,8 
proc. w wartości. Jako pierw 
sza, już 7 czerwca, wykona­
ła swój plan załoga trawlera 
„Polesie“ (kpt. Zb. Dzwon- 
kowski). Obecnie sphśrod 
sześciu trawlerów, które wy­
soko przekroczyły zadania 
połowowe na czerwiec — 
przodują załogi „Politura

w myśl planu opracowanego 
przez koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych i zaopatrzone 
w sprzęt wojskowy i samo­
loty przez USA, wtargnęły 
na terytorium Gwatemali za 
grażając tym samym niepod­
ległości, zdobyczom socjal­
nym i ekonomicznym oraz 
swobodom demokratycznym 
narodu gwatemalskiego.

W zakończeniu oświadcze­
nie stwierdza:

„Wyrażając uczucia mas 
pracujących całego świata 
Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych deklaruje 
głęboką sympatią dla mas 
pracujących i narodu Gwa­
temali, walczących o swą 
niepodległość,

światowa Federacja Zwiąż 
ków Zawodowych wyraża 
przekonanie, iż masy pracu­
jące Gwatemali wobec zbrój 
nej agresji jeszcze ściślej ze­
spolą swe szeregi i umocnią 
sojusz z chłopar,;i i całym na 
rodem. Światowa Federacja 
Związków Zawodowych wzy 
wa organizacje związkowe 
masy pracujące całego świa­
ta a zwłaszcza organizacje 
związkowe Ameryki Łaciń­
skimi do zorganizowania po­
parcia d’ a ©as pracujących 
i narodu Gwatemali w ich 
słusznej walce przeciwko 
agresji imperialistycznej, w 
obronie niepodległości” .

Premier Mendes-France
spelka sit? w Berniez premierem Czou En-laiem

PARYŻ PAP. Agencja 
France Presse donosi, że vre 
wtorek po południu odbyło 
się pod przewodnictwem pre 
miera Mendes-France‘a pier­
wsze posiedzenie nowego rzą 
du francuskiego.

Po tym posiedzeniu poda­
no oficjalnie do wiadomości, 
że wieczorem premier Men- 
des-Franee udaje się do Ber 
na, gdzie w7 dniu 23 czerwca 
spotka się w7 ambasadzie 
francuskiej z premierem Pań 
stWowej Rady Administracyj

NOWE POLSKIE APARATY 
DO ROZPOZNANIA 

CHORÓB SERCA

W pracowniach Wydz. Łącz 
ności Politechniki Warszaw­
skiej zespół naukowców pod 
kierunkiem prof.. J. Kellera 
pracuje nad wykonaniem 
pierwszej serii nowych pol­
skich aparatów do rozpozna­
wania chorób serca, tzw. e- 
lektrokardiografów prze­
strzennych. Do końca bież. 
roku 30 takich aparatów prze 
każą naukowcy Politechniki 
Warszawskiej służbie zdro­
wia.

nej i ministrem spraw zagra­
nicznych Chińskiej Republi­
ki Ludowej, Czou En-laiern.

PEKIN PAP. Agencja No­
wych Chin donosi z Genewy, 
że w dniu 20 czerwca prze­
wodniczący delegacji Kam­
bodży Tep Fan złożył wizy­
tę przewodniczącemu deiega 
cji Chińskiej Republiki Ludo 
wej, ministrowi spraw zagra 
nicznych Czou En-iaiowi i 
odbył z nim rozmowę, która 
trwała około godziny.

GENEWA PAP Szef dele­
gacji Laosu na konferencję 
genewską Sananikon złoży! 
21 czerwca wizytę ministro­
wi spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-laiowi i odbył z 
nim przeszło godzinną roz­
mowę.

i „Oriona“ (kpt. J. Knlba)
194 proc.

Z okazji zbliżającego 
„Dnia Rybaka“ załoga „Po- 
lluxa“ zobowiązała się pozo­
stać na łowiskach Morza Pół 
nocnego do końca lipęa br. 
Przez ten czas będzie solić 
złowione śledzie w beczki i 
w toku ich przekazywania 
na „Chopina“ uzupełniać za­
opatrzenie na dalsze połowy, f 
W ten sposób, rezygnując z 
pobytu na lądzie, rybacy z 
„Pollux a“ zaoszczędzą co naj 
mniej 9 dni połowowych.

Prognozo pogody
Chmurno. Po 

południu miej­
scami przelot­
ne opady. Tern 
jreratura od 
plus 15 st. 
do 22. Widzial­
ność dobra. 

Wiatry słabe, chwilami pory 
wiste, zachodnie i północno 
zachodnie,
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WYKORZYSTAJMY |
okres przed żniwami j

do zwalczania chwastów
Ministerstwo Rolnictwa apeluje do rolników, aby r 

wzięli się energicznie za zwalczanie chwastów, a zwła- I 
skos ogntchy i ostu.

lam , gdzie gminna, spółdzielnia „Samopomoc Chłop- 5 
skr, • posiada zapasy preparatu chwastobójczego „2,4D“, | 
należy w pełni wykorzystać go Jo niszczenia cym i eh y § 
i ostu w zbożach. Preparat ten należy rozpuścić w wo- z 
dzie w proporcji — 15 dkg preparatu na 100 litrów i 

j wody. Cieczą tą opryskuje się zachwaszczony łan przy H 
j pomocy ręcznego iub mechanicznego opryskiwacza. z 

W braku tego preparatu należy niszczyć chwasty z 
j wyrywając je i wyżynając. ^
: Ognichę można zwalczać w uprawach okopowych I
i przy obredłaniu i okopywaniu
| Aby skutecznie wyniszczyć oset, trzeba go wykopać | 
: razem z korzeniem przy pomocy specjalnego dłuta, § 
= zwanego ostanikiem iub przy pomocy zwykłej łopaty. 1 
; Oset musimy niszczyć wszędzie, nie tylko w zbożach i 
| i okopowiznach, ale również na pastwiskach, miedzach, i 
= drogach, nieużytkach, na podwórzach, w7 ogrodach i w § 
| obejściach gospodarskich. |
z Straty, jakie powodują chwasty w plonach, można | 
| poważnie zmniejszyć, trzeba się tylko pospieszyć i wy- | 
1 korzystać okres przedżniwny na energiczne ich usu- | 
1 wanie. |
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700 w a rt
produkcyjnych

na cześć
»Dnia Stoczniowca«

Im bliżej Dnia Stoczniow­
ca, tym bardziej wzmaga się 
tempo prac w naszych stocz 
niach. Każdego dnia ze 
wszystkich stoczni napływa­
ją meldunki o wykonaniu 
setek zobowiązań i podejmo 
waniu nowych.

W dn. 21 bm młodzieżowy 
zespół mistrza Mariana Ka­
lwińskiego z wydziału W-2 
jako pierwszy w Stoczni 
Gdańskiej zaciągnął wartę 
produkcyjną na cześć Dnia 
Stoczniowca. Zespół ten zo­
bowiązał sie wykonać wszyst 
kie prace łącznie z próbami 
na jednostce 130026 na 2 dni 
przed terminem ustalonym 
w poprzednim zobowiązaniu 
oraz podnieść wydajność 
swej pracy ze 130 na 200 
proc. normy. Zespół mistrza 
Karpińskiego wezwał zespo­
ły mistrzowskie wydziału 
W-2 oraz całą załogę Stocz­
ni Gdańskiej do zaciągania 
wart produkcyjnych.

Do godz. 12 dnia 22 bm. 
na wartach produkcyjnych 
w wydziale W-2 stanęło 200 
pracowników.

Dotychczas najwięcej wart 
poza W-2 zaciągnęły wydzia 
ły: W-5, K4, KI, K3 i P3. 
Ogółem w Stoczni Gdańskiej 
zaciągnięto już ok. 700 wart 
produkcyjnych.
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za agresję
przeciujko Giuatemali

spada na S ta n y
Artykuł dziennika „Prawda

MOSKW A PAP. W „Prawdzie" z dnia 22 bm. uka­
zał się artykuł „Obserwatora" pt. „ Odpowiedzialność za 
agresji} przeciwko Gwatemali spada na Stany Zjedno­
czone", w którym autor pisze m. in.:

Bez względu na wykręty 
dyplomatów amerykańskich 
i wypaczanie faktów przez 
ich propagandzistów, cały 
świat widzi, że zbrojny na­
pad na Gwatemalę był inspi 
rowan3', przygotowany i prze 
prowadzony przez amerykan 
skie koła rządzące rękami 
ich najemnych band. Na kil­
ka dni przed wtargnięciem 
tych zbrojnych band do Gwa 
temali prasa amerykańska 
rozdmuchiwała prowokacyj- 
»e  pogłoski o rzekomym 
„buncie“ w armii gwatemal­
skiej. Wkrótce okazało się, 
że było to złośliwym i roz­
myślnym kłamstwem.

Podając szereg faktów, au­
tor podkreśla, źe bazy inter­
wentów znajdują się w 
Hondurasie i Nikaragui, sa­
mi zaś interwenci otrzymują 
pieniądze i broń od Amery­
kanów i — jak oświadczył 
korespondentowi „New York 
Times“ „główny przedsta­
wiciel dla spraw informacji“ 
sił interwencyjnych, niejaki 
Portillo — siły te czerpią

„nadzieję i optymizm" z po­
lityki amerykańskiej.

Znamienne jest — oświad­
cza „Prawda“ — że prasa a- 
merykańska nie tylko nie u- 
waża za konieczne zaprze­
czyć faktowi interwencji 
przeciwko Gwatemali, lecz 
przeciwnie, reklamuje te in­
terwencje wszelkimi sposo­
bami.

W świetle bezsprzecznych 
faktów — pisze dalej autor
— jakże niezręczne są próby 
przedstawiciela USA Lod- 
ge‘a, który w Radzie Bezpie­
czeństwa usiłuje przedstawić 
wypadki w Gwatemali jako 
„powstanie“ .

Agresja przeciwko Gwate­
mali — stwierdza „Prawda"
— wywołała oburzenie we 
wszystkich krajach świata. 
Narody widzą w niej nie tyl­
ko groźbę dla bezpieczeństwa 
krajów Ameryki południo­
wej, lecz również groźbę dla 
bezpieczeństwa międzynaro­
dowego.

Przed opinią publiczną ca­
łego świata — pisze w za­

kończeniu „Prawda“ — ame­
rykańskie' koła rządzące wy­
stępują jako agresorzy prze­
ciwko narodowi małej Gwa­
temali. Agresorzy ci nie u- 
nikną odpowiedzialności za 
popełnioną -w stosunku do 
Gwatemali zbrodnię, za roz­
myślne zaostrzenie rńiędzyna 
rodowego napięcia, za rozpę­
tanie zbrodniczej wojny w 
tym rejonie kuli ziemskiej.

Francia nie pozwtll
na kontrolę [ej statków
przez USA

PARYŻ PAP. Jak donosi 
Agencja France Presse, rząd 
francuski nie udzieli prawdo 
podobnie zgody na żądanie 
władz amerykańskich, które 
domagają się prawa kontro­
lowania przez amerykańskie 
okręty wojenne statków fran 
cuskich udających się do 
Gwatemali.

W chwili obecnej sprawa 
ta jest badana przez eksper­
tów francuskiego minister­
stwa spraw zagranicznych.

Żą d a m y  za k a zu
broni masowej zagłady

Z obrad m iędzynarodow ej 
konferencji w Sztokholm ie

Sprawa napaści na Gwatemalę 
w Radzie Bezpieczeństwa

SZTOKHOLM PAP. W 
Sztokholmie opublikowano 
komunikat z posiedzenia mię 
dzynarodowej konferencji na 
rzecz osłabienia napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych odbytego 20 czerwca. 
Przewodniczył deputowany 
do parlamentu, członek kie­
rownictwa Włoskiej Partii 
Socjalistycznej R. Lombardi.

Pierwszy zabrał głos dele­
gat japoński profesor uniwer 
sytetu tokijskiego Jositaro 
Hirano.

Prof. Hirano stwierdził:
1. Żądamy, aby pięć wiel 

kich mocarstw oraz pozosta 
łe kra je doprowadziły do za 
ltazu produkcji i gromadzę 
nia zapasów broni masowej 
zagłady.
2. Wzywamy wszystkie or­

ganizacje i poszczególne oso­
bistości zainteresowane w 
obronie pokoju, aby dopro­
wadziły do wyrażenia zgody 
swych rządów na urzeczy­
wistnienie takiego zakazu.

stępujące propozycje delega­
cji hinduskiej:

1. Niezwłoczne przerwanie 
ognia w Indochimach i uzna­
nie prawa narodów Indo- 
chi-n do uzyskania wolności 
bez ingerencji ze strony rzą­
du francuskiego.

2. Układ w sprawie trwa-, 
łego pokoju w Korei, który 
by zapewnił wycofanie ob- 
C3rch wojsk z Korei i dałby 
narodowi koreańskiemu swo 
bodę rozstrzygania kwestii 
jego przyszłości.

3. Zakaz wszelkich rodza­
jów broni atomowej i termo­
jądrowej oraz wszystkich ro 
dzajów broni masowej za­
głady.

4. Stopniowe i proporcjo­
nalne rozbrojenie przy czym 
należy dążyć do możliwie 
całkowitego rozbrojenia.

5. Wznowienie rokowań 
między czterema wielkimi 
mocarstwami w celu rozwią­
zania kwestii niemieckiej w

System zbiorowego bezpieczeństwa
w Europie

Przemówienie L  Saillanta
na konferencji związków zawodowych

BERLIN PAP. W dniu 20 bm. na europejskiej kon­
ferencji związków zawodowych sekretarz generalny 
Światowej Federacji Związków Zawodowych Louis Sail­
lant wygłosił referat: „Rola i zadania związków zawodo­
wych w walce o pokojowe stosunki między wszystkimi 
krajami Europy, o istotne gwarancje bezpieczeństwa, o 
pokój i podniesienie stopy życiowej mas pracujących”, 
w którym powiedział m. in.:

d

NOWY JORK PAP. Jak już donosiliśmy, w dniu 20 
czerwca odbyło się posiedzenie Rady Bezpieczeństwa, 
zwołane na wniosek delegata rządu Gwatemali w ONZ 
EDUARDO CASTILLO ARRIOLA w związku z wtarg­
nięciem na terytorium Gwatemali oddziałów zbrojnych 
a Hondurasu.
Eduardo Arrio-la zażądał, 

by Rada Bezpieczeństwa pod 
jęła kroki zmierzające do na 
tychmiastowego przerwania 
działań wojennych i wycofa­
nia oddziałów, które dokona­
ły agresji.

Przedstawiciel Gwatemali 
stwierdził, że rząd jego po­
wiadomił już organizację 
państw amerykańskich, że 
nie zgadza się z tym, aby

gresji — na półkuli zachod­
niej czy wschodniej — agre­
sja jest agresją i należy jej 
położyć kres.

W dalszym ciągu posiedzę 
nia odbyło się głosowanie 
nad projektem rezolucji bra­
zylijsko - kolumbijskiej z po 
prawką zgłoszoną przez dele 
gację francuską. Przedsiawi 
ciel ZSRR głosował przeciw­
ko projektowi brazylijsko-

sprawa agresji przęciwko kolumbijskiemu z poprawką
Gwatemali rozpatrywana by 
ła przez tę organizację. Jed­
nakże mimo powyższego o- 
świadczenia delegata Gwate­
mali, przedstawiciele Brazy­
lii i Kolumbii zgłosili wspól­
ny projekt rezolucji, w któ­
rym proponują przekazanie 
sprawy Gwatemali do rozpa­
trzenia „organizacji pana- 
merykańskiej“ .

Przedstawiciel Francji po­
parł projekt rezolucji Ko­
lumbii i Brazylii oraz zapro­
ponował poprawkę, która 
przewiduje, że Rada Bezpie­
czeństwa wezwie do natych­
miastowego zaprzestania 
wszelkich działań wojennych 
w Gwatemali oraz zaapeluje 
do wszystkich członków 
ONZ, aby nie udzielali po­
mocy akcji mogącej przedłu­
żyć rozlew krwi.

Delegaci Stanów Zjednoczę 
nych, Anglii, Turcji, Nowej 
Zelandii, Brazylii i Kolumbii 
oraz obecni aa posiedzeniu 
delegaci Hondurasu i Nika­
ragui wypowiedzieli się na 
rzecz projektu brazylijsko - 
kolumbijskiego.

Przedstawiciel ZSRR S. 
Carapkin wystąpił przeciw­
ko projektowi rezolucji bra­
zylijsko - kolumbijskiej.

Carapkin zwrócił uwagę 
na oświadczenie departamen 
tu stanu USA z 19 
czerwca, dotyczące sytuacji 
w Gwatemali. Oświadczenie 
to wskazywało na możliwość 
akcji przeciwko Gwatemali 
ze strony państw należących 
do „organizacji panamery- 
kańskiej“ . Wobec takich o- 
koliczności — powiedział Ca. 
rapkin — przekazywanie 
skargi Gwatemali „organiza­
cji panamerykańtkiej“ ozna­
czałoby popieranie agresji 
przeciwko Gwatemali.

Po przemówieniu Carapki- 
na zabrał glos przedstawiciel 
USA Lodge, który oświad­
czył, że przedstawiciel ra­
dziecki zamierza zastosować 
„veto", co — ¿“'go zdaniem 

świadczy o istnieniu 
„szczególnych planów“ Zw ą 
zku Radzieckiego wobec pół­
kuli zachodniej. Lodge tra­
cąc panowanie nad sobą za­
żądał, aby Związek Radziec­
ki „trzymał się z daleka“ od 
półkuli zachodniej.

Przedstawiciel ZSRR Ca­
rapkin odpowiadając na tę 
napaść Lodge a wskazał, iż 
przedstawici°l USA stosuje 
zwykłe mu metody, aby spro 
wadzić Radę z drogi zmierza 
jącej do rozwiązania podsta­
wowego problemu. Bez wzglę 
chi na to, gdzie dokonano a-

delegaeji francuskiej i w 
związku z tym projekt ten zo 
stał odrzucony.

Po głosowaniu przedstawi­
ciel Francji Hoppenot zgłosił 
następujący projekt rezolu­
cji:

„Rada - Bezpieczeństwa 
wzywa do natychmiastowe 
go położenia kresu wszel­
kiej akcji, mogącej dopro­
wadzić do rozlewu krwi w 
Gwatemali i wzywa wszy­
stkich członków ONZ, aby 
powstrzymali się, zgodnie z 
duchem Karty, od udziela­
nia pomocy tego rodzaju 
akcji“ .
Powyższy projekt rezolucji 

został uchwalony jednomyśt 
nie przez Radę Bezpieczeń­
stwa.

OŚWIADCZENIE 
B. PREZYDENTA 

GWATEMALI
Dziennik argentyński „De- 

mokracia“ opublikował o- 
świadczenie byłego prezyden 
ta Gwatemali, obecnie amba 
sadora nadzwyczajnego Gwa 
temali w krajach Ameryki 
południowej Juana Jose Are- 
balo, przekazane przezeń 
dziennikowi chilijskiemu „El 
Siglo“.

Arebalo oświadczył: „Mo­
gę poinformować, że pułków 
nik Castillo Armas (dowódca 
band, które dokonały inter­
wencji przeciwko Gwatema­
li) otrzymywał miesięcznie 
150 tysięcy dolarów, za któ­
re werbował żołnierzy, wy­
płacał im żołd oraz nabywał 
broń 1 umundurowanie; ak­
cję agresywną przeciw'ko 
Gwatemali, zdemaskowaną 
publicznie jeszcze w styczniu 
1954 r., finansowało towarzy­
stwo „United Fruit Compa­
ny“ . Dostawy broni podjęły 
się Stany Zjednoczone. Po­
mocy wojskowej udzielił rów 
nież prezydent Nikaragui — 
A. Somosa. Inwazja była 
przygotowana na terytorium 
Hondurasu. Obecny prezy­
dent Hondurasu był przez 
wiele lat adwokatem i przed 
stawicielem firmy „United 
Fruit Company“ na teryto­
rium Hondurasu“.

WOJSKA GWATEMALI 
WALCZĄ

Z NAPASTNIKAMI
NOWY JORK PAP. Jak 

donosi agencja AP, minister 
spraw zagranicznych Gwate-’ 
mali Toriello przesłał do 
Rady Bezpieczeństwa depe­
szę, w' której oznajmił, że ar­
mia gwatemalska przystąpiła 
do akcji przeciwko agreso­
rom.

Jednocześnie władze Gwa­
temali ogłosiły szereg komu­
nikatów, z-'których wynika, 
że armia gwatemalska stoczy 
-ła pierwsze potyczki z oddzia 
łami wojsk interwencyjnych. 
Jeden z komunikatów stwier 
dza, że „podjęta zostaia sze­
roka kontrofensywa przeciw 
ko wojskom agresorów“ . 
Pierwsze starcia miały miej­
sce w pobliżu miasta Gua- 
lan. Jak stwierdza komuni­
kat, wojska agresorów zosta­
ły zmuszone do odwrotu. Ko 
munikat wyjaśnia następnie, 
że dotychczas armia gwate­
malska nie atakowała nie­
przyjaciela, pragnąc uniknąć 
incydentów granicznych, któ 
re mogłyby spowodować roz­
szerzenie wojny.

Korespondent Reutera do­
nosi ze stolicy Gwatemali, iż 
panuje tam całkowity spo­
kój. Korespondent podkreśla 
również, że armia gwatemal 
ska jest całkowicie lojalna 
wobec rządu.

Minister spraw zagranicz­
nych Gwatemali Toriello wy 
głosił przez radio przemowie 
nie do ludności, w którym 
stwierdził, iż uchwala Rady 
Bezpieczeństwa świadczy, że 
„konflikt gwatemalski nie 
jest sprawą wewnętrzną, 
lecz międzynarodową. Spra­
wiedliwość. i słuszność są po 
stronie narodu Gwatemali, 
który cieszy się poparciem 
narodów całego świata“.

7. Udział Chińskiej Repu­
bliki Ludowej w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, bez 
czego — jak oświadczył pre­
mier Indii Nehru — nie mo­
żna rozwiązać żadnego pro­
blemu w Azji ani nigdzie na 
świecie.

3. Domagamy się, aby rząd drodze pokojowej, by zapew
każdego kraju opublikował utworzenie zjednoczo-
dane dotyczące energii ato- nych Niemiec,
mowę i i aby przyczynił się 6. Rozwijanie ścisłych sto- 
do wykorzystania energii ato sunków kulturalnych i eko- 
mowej dla celów pokojo- nomicznych między różnymi 
wych. krajami, by znieść bariery i

4. Żądamy utworzenia mię zakazy istniejące obecnie, 
dzynarodowej organizacji, 
która by zbadała sprawę bez 
pieczeństwa ludności wysp 
Marshalla oraz równocześnie 
zanalizowała choroby spowo­
dowane przez eksperymenty 
na Bikini i zrzucenie bomby 
na miasta Hiroszimę i Na­
gasaki.

5. Pragniemy również zwró 
cić się do uczonych wszyst­
kich krajów, aby eksperci i 
lekarze rozpatrzyli ten pro­
blem i w ten sposób przy­
czynili się do utrzymania po 
koju na całym świecie.

Były profępor uniwersyte­
tu ateńskiego Angelos Ange- 
lopulos wskazał, iż główny­
mi Przyczynami napięcia mie 
dzynarodowego są wyścig 
zbrojeń i wojenny charakter 
ekonomiki amerykańskiej.

* sk *
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czerwca delegacja hinduska 
urządziła konferencję praso­
wą dia przedstawicieli prasy 
szwedzkiej i zagranicznej, na 
której rozdano obecnym 
tekst oświadczenia delegacji 
hinduskiej.

Oświadczenie zawiera na-

Niebezpieczeństwo wojny 
nie ustaje. Narody Euro­
py okrutnie ucierpiały wsku 
lek dwóch ostatnich wojen 
światowych. Dlatego właśnie 
mogą one i powinny wal­
czyć wszelkimi siłami o zwy 
cięstwo sprawy pokoju.

Jedną z głównych przy­
czyn panującego w Europie 
głębokiego zaniepokojenia — 
mówił dalej Louis Sailiant 
•— jest remilitaryzacja od­
wetowych, nazistowskich Nie 
mieć zachodnich.

Remilitaryzacja Niemiec 
zachodnich — powiedział da 
lej Sailiant — prowadzona 
obecnie przez zwolenników 
„zjednoczenia Europy” prze­
jawia się nie tylko w two­
rzeniu „europejskiej wspólno 
ty obronnej”, lecz także w 
tworzeniu takich wspólnot, 
jak „europejska wspólnota 
węgla i stali” i inne.

Ta polityka „zjednoczenia 
Europy” jest szkodliwa dla 
najżywotniejszych interesów 
mas pracujących.

W ostatnich latach w Eu­
ropie zachodniej znacznie 
wzrosły podatki. W okre­
sie od 1951 do 1953 
roku bezpośrednie podatki 
we Francji wzrosły o 37

Francuskie masy pracujące
dom agają się zaprzestania  

u p o j n y  tu I n d o c h i n a c h

proc.; we Włoszech bezpo­
średnie podatki wzrosły o 
30 proc.* pośrednie — o 38 
proc.; w Norwegii hezpośred 
nie podatki — o 17 proc., po 
średnie — o 41 proc,; w 
Wielkiej Brytanii bezpośred 
nie podatki — o 27 proc., 
pośrednie — o 16 proc.

Louis Sailiant omówił na­
stępnie sprawę zbiorowego 
bezpieczeństwa w Europie.

Masy pracujące i organiza 
cje związkowe krajów euro­
pejskich — powiedział on — 
nie mogą się zgodzić, aby za 
miast rozstrzygnięcia próbie 
mu zbiorowego bezpieczeń­
stwa w Europie przeprowa­
dzono remilitaryzację odwe­
towych Niemiec zachodnich.

Istotną gwarancją pokoju 
w Europie jest zorganizowa 
nie zbiorowego bezpieczeń­
stwa wszystkich krajów Eu 
ropy, _ niezależnie od ich 
ustroju społecznego.
Kraje podpisujące taki 

układ zobowiązałyby się, 
że nie będą ńa siebie na­
padać i że będą rozstrzygać 
wszystkie sprzeczne proble­
my drogą pokojową, tak jak 
tego wymaga Karta Naro­
dów Zjednoczonych. Zorga­
nizowane w ten sposób zbio 
rowe bezpieczeństwo opiera 
się na następujących zasa­
dach;

Rokowania. Każde pań­
stwo podpisujące układ o 

bezpieczeństwie zbiorowym 
powinno w wypadku sporu 
z innym sygnatariuszem u- 
kładu, zobowiązać się do nié 
stosowania siły w celu roz­
strzygnięcia sporu na swoją 
korzyść. Zbiorowe bezpieczeń 
stwo wymaga, aby rozstrzy­
ganie sporów odbywało się 
metodą pokojową, drogą ro­
kowań.
p  Stopniowe i kontrolowa- 
G ne rozbrojenie. Organiza 
cja zbiorowego bezpieczeń­
stwa powinna stworzyć at­
mosferę zaufania i doprowa­
dzić do znacznej redukcji 
zbrojeń państw korzystają­
cych z wzajemnej pomocy. 
Zbiorowe bezpieczeństwo i 
rozbrojenie są nierozerwalne.

Aby nie dopuścić do nowej 
wojny światowej — powie­
dział w zakończeniu Saillant 
— sekretariat Światowej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych proponuje:

aby uczestnicy tej konfe 
rencji zwrócili się do 

mas pracujących Europy z 
apelem wzywającym do na­
tychmiastowego podjęcia 
wszelkich kroków w celu 
zjednoczenia mas pracują­
cych w aktywnej walce prze 
ciwkó „europejskiej wspólno 
cie obronnej“, przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec zachód 
nich, o bezpieczeństwo zbio­
rowe w Europie, o szeroką 
wymianę handlową między 
Zachodem i Wschodem, o po 
kój;

aby uczestnicy konferen­
cji wezwali masy pracu­

jące Europy 1 całego świata 
do wyrażenia żądań natych­
miastowego przerwania do­
świadczeń z bronią atomową 
i wodorową oraz zakazu tej 
broni;

a

b

a

PARYŻ PAP. Jak donosi 
„Humanité“ , w Paryżu odby 
ło się posiedzenie Krajowego
Komitetu Powszechnej Kon­
federacji Pracy.

Uchwalona przez komitet 
krajowy rezolucja stwierdza, 
że wyrażone przez parla­
ment Votum nieufności dla 
rządu Laniela jest wynikiem 
walki francuskiej klasy ro­
botniczej przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich ! 
tworzeniu „armii europejs-

Rozszerzenie komunikacji kolejowej
pom iędzy NRD a Niem cam i zach.
BERLIN PAP. Agencja 

ADN opublikowała wspólny 
komunikat ministerstwa ko­
lei NRD i ministerstwa tran 
sportu Niemiec zachodnich w 
sprawie rozszerzenia 1 u- 
sprawnienia komunikacji po­
między Niemiecką Republiką 
Demokratyczną a Niemcami 
zachodnimi.

Niemcy zachodnie
w świetle faktów

Pracownik pocztowy z Due 
sseldorfu (Niemcy zachodnie), 
Karl Breuer, spędził dwuty­
godniowy urlop w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej. Po powrocie do domu na 
pisał list do centralnego orga 
nu SED, „Neues Deutsch­
land“, w którym stwierdza 
m. in.:

„ Miałem oczy szeroko ot­
warte. I stwierdziłem, że wy, 
tu Niemieckiej Republice De 
mokratycznej, macie już wyż 
szy poziom życiowy niż mają 
Niemcy zachodnie. Spójrzmy 
tylko na zarobki i ceny. Już 
to ¡('Uiadezy o dużej różnicy 
między NRD a Trizonią"...

...„Jako. kawaler miałem u 
posaienie w wysokości 235 
.marek netto. Gdy ożeniłem 
się, zarobki moje wzrosły do 
"50 marek. Po potrąceniu z

tego należności za komorne 
itp., zostawało nam na dwie 
osoby tylko 130 marek. Mo­
ja żona do czasu uro­
dzenia się dziecka dorabia 
ła jeszcze. Ale teraz to się 
skończyło". Ponadto autor 
stwierdza, że zarabia obecnie 
na siebie, żęnę i dziecko ty­
le, że, jak określa — „więcej 
2 tego głodu niż świeżego po 
wietrzą"...

List swój pocztowiec z Due 
sseldorfu kończy słowami: 

„Jeśli zechcecie wydruko­
wać ten list w swoim, piśmie, 
podpiszcie mnie i podajcie 
mój pełny adres. By każdy, 
kto nie wierzy, mógł w każ­
dej chwili ze mną się poro­
zumieć.

KARL BREUER 
Duesseldorf,
Arminstr„• S".

Wenn Sie diesen Bericht in ihre 
Zeitung setzen wollen../unierschret« 
ben Sie mit voller Adresse. Denn 
jeder, der es nicht glaubt, kann sieh 

Jederzeit mit mir unterhalten,
Karl Breuer,

)üsseldorf, Arm instr.8-.“ J l

Komunikat stwierdza, że w 
wyniku rozmów pomiędzy 
przedstawicielami NRD i Nie 
mieć zachodnich osiągnięto 
porozumienie, na podstawie 
którego z dniem 15 lipca br. 
zostanie zwiększona liczba po 
ciągów z NRD do Niemiec za 
chodnich. Ustalone będą no 
we punkty, przez które od­
bywać się będzie komunika­
cja pomiędzy obu częściami 
Niemiec oraz zostaną podję­
te dalsze kroki zmierzające 
do rozszerzenia i usprawnie­
nia komunikacji międzystre- 
fowej.

Plany USA
w spranie

Laosu i Kambodży
NOWY JORK PAP. Jak 

informują na lamach dzien­
nika „New York Herald Tri- 
bune“ bracia Alsop, rząd Ei­
senhowera opracowuje plan 
przewidujący „zjednoczenie 
Laosu 1 Kambodży r. Syja­
mem w ramach federacji“ . 
Federacja ta — wyjaśniają 
bracia Alsop — będzie mia­
ła za zadanie „wspólną obro 
nę“ oraz „otrzyma gwaran­
cje".

Niej", walki o' natychmiasto­
we zaprzestanie ognia w In­
dochinach. o pod)<?cie roko­
wań z rządem Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej o- 
raz wolności i niepodległości 
dla narodu wietnamskiego.

„Masy pracujące domagają 
się radykalnej zmiany polity 
ki — głosi rezolucja. Żądają 
one zaniechania polityki woj 
ny, której zgubne następstwa 
ciążą na nich. Masy pracują 
ce żądają by przede wszyst­
kim przerwano ogień w Indo 
chinach zgodnie z zobowiążą 
niami, jakie wziął na siebie 
nowy prezes rady minis­
trów“.

Krajowy Komitet Pow­
szechnej Konfederacji Pracy 
podkreślił szczególnie koniecz 
ność walki o jedność działa­
nia klasy robotniczej, o 
wzmożenie wpływów Pow­
szechnej Konfederacji Pracy 
wśród mas pracujących Fran 
cji. '

Sukcesy
Wietnamskiej 

Armii Ludowej
PEKIN PAP. Wietnamska 

Agencja Prasowa podaje, że 
oddziały Wietnamskiej Ar­
mii Ludowej w dniu 16 
czerwca zajęły ważny pod 
względem strategicznym wę­
zeł komunikacyjny — miasto 
Viettri, położone w prowincji 
Fu To o 80 kilometrów na 
północny zachód od Hanoi. 
Wraz z oddziałami ludowy­
mi do miasta przybyli przed 
stawiciele komitetu wojsko- 
wo-administracyjnego pro­
wincji Fu To.

b

Pokój jest niepodzielny. 
Aby zbiorowe bezpieczeń 

stwo mogło być zrealizowa­
ne, powinno się ono opierać 
na współpracy wszystkich 
bez wyjątku państw europej 
skich. Wymaga ono pokojo­
wego współistnienia państw 
o różnych ustrojach społecz­
nych.

Niedopuszczalna jest 
wszelka ingerencja mają 

ca na celu zapobieżenie zmia 
nie wewnętrznego ustroju 
jakiegokolwiek państwa lub 
inspirowanie takiej zmiany.
p  Równość państw. Zbioro 
V we bezpieczeństwo po­
winno być zorganizowane w 
taki sposób , aby żadne z 
państw nie miało możności 
narzucania swej woli innym, 
w  ̂ danej chwili słabszym 
państwom, które podpisały 
układ o bezpieczeństwie zbio 
rowym.

(1

p zorganizowanie przy sze- 
G rokim udziale międzyna­
rodowego ruchu związkowe­
go kampanii mających na ce 
lu uświadomienie n tsom pra 
cującym, jak wielką groźbą 
dla bezpieczeństwa narodów 
Europy i całego świata jest 
remilitaryzacja Niemiec za­
chodnich i polityka podziału 
E u r o p y ;

wykorzystanie wszyst­
kich możliwości w celu 

zorganizowania jak najszer­
szej współpracy organizacji 
związkowych o różnych orien 
tacjach i w różnych krajach 
w walce o chleb, o pokój i o 
wolność;
p podjęcie wszelkich kro- 
G ków zmierzających do 
rozszerzenia wymiany dele­
gacji związkowych w celu po 
głębienia wzajemnego zrozu­
mienia między ludźmi pracy 
różnych krajów i umocnienia 
międzynarodowej solidarnoś­
ci klasy robotniczej.

Dyskusja

¡V«Hy lek
przeciwko tyfusowi
^PRAGA PAP. Przemysł

farmaceutyczny Czechosłowa 
cii wyprodukował nowy. sku 
teczny lek przeciwko tyfu­
sowi i paratyfusowi. Prepa­
rat ten uzyskano w wyniku 
skomplikowanej syntezy 
chemiczne!.

Strajki we Francji
O« piątku 1» bm. strajkują 

pocztow cy  Tuluzy, walcząc prze 
t i w ko sankcjom  zastosowanym  
wobec ich towarzyszy pracy za 
działalność związkową.

Zamach
na generała francuskiego 

w Maroku
Kom endant okręgu w ojsk ow e­

go Marakeszu (M arokoj generał 
Antoine <i‘H3utiiviiIe został ran­
ny przez nieznanego zam achow ­
ca, k tóry  strzelił do niego k il­
kakrotnie z rew olw eru. Gen. 
d ‘Haiitevlile został w stanic cięż 
kim przew ieziony do szpitala. 
Zam achow ca nie u jęto.

Konferencja
przedstawicieli organów 

ustawodawczych 
krajów Ameryki Łacińskiej

7, in icja tyw y członków' kongre 
su chilijskiego zbierze się w 
Santiago w okresie od 1 do 4 
lipca konferen cja  przedstawicie- 
li organów- U5taw-odaw'czyeh sze 
regu krajów  A m eryki Ł aciń­
skiej. ,

BERLIN PAP. 21 bm. na 
posiedzeniu przedpołudnio­
wym europejskiej konferen­
cji związków zawodowych 
toczyła się dyskusja nad re­
feratem sekretarza general­
nego SFZZ Louis Saillanta.

PRZEMÓWIENIE 
PRZEDSTA WICIELA 

GWATEMALI
W dyskusji zebrał glos po­

witany hucznymi oklaskami 
reprezentant Powszechnej 
Konfederacji Pracy Gwate­
mali, Guerra. Przekazał 
uczestnikom konferencji 
ich pośrednictwem 
pracującym wszystkich kra­
jów Europy braterskie po­
zdrowienia od robotników 
Gwatemali. Guerra omówił 
dokonana w tych dniach a- 
giesję sił imperialistycznych 
przeciwko Gwatemali. Wtarg 
ni ecie agresorów do Gwate­
mali — podkreślił on — by­
ło od dawna przygotowane 
przez imperialistyczne koła 
LSA. Siły reakcyjne Stanów 
Zjednoczonych chcą obalić 
ustrój demokratyczny w 
Gwatemali. Dlatego też ucie­
kły się one do otwartej na-

on 
iji i za 
masom

naści w celu obalenia rządu 
G watemali.

Zwracając się do uczest­
ników konferencji Guerra 
wezwał ich do domagania 
się od rządów swych kra­
jów, aby wystąpiły przeciw­
ko amerykańskiej agresil, w 
chrome narodu gwatemal­
skiego.

• » *
Na poS]>dzeniu popołudniu 

■•rym 21 bm. przemawiali 
przedstawiciele: Włoch, Fran 
cji, Algeru, Niemiec zachod­
nich, Argentyny i innych kra 
jćw.

PRZEMÓWIENIE 
ZOFII WASfLKOWSKIEJ
Na posiedzeniu popołudnia 

wym przemawiała również 
przedstawicielka Polski, Zo­
fia Wasilkowska.

Naród polski — oświadczy 
ła na wstąpię Wasilkowska

— jest jak najżywotniej za­
interesowany sprawą zapew­
nienia pokojowej przyszłości 
Europy i gotów jest udzielić 
jak najdalej idącego popar­
cia każdej inicjatywie, która 
zmierza do tego celu.

Przypominając zbrodnie 
hitleryzmu, Wasilkowska po 
wiedziała:

Wiele ofiar życia i krwi 
tizeba było ponieść dia przy 
wt ocenia pokoju w Europie. 
Naród polski ma pełne pra­
wo domagać się obecnie, by 
pokój, tak drogo przez nas 
o?:upiony nie został zniweczo 
ny przez wrogie siły, mamy 
prawo domagać się takiego 
układu stosunków w Euro­
pie, by narody mogły bez­
piecznie, w warunkach cał­
kowitej niezależności narodo 
wej budować swoje jutro.

Dlatego popieramy w peł­
ni projekt zawarcia ogólno­
europejskiego układu o bez­
pieczeństwie zbiorowym, 
otwierający realne perspek­
tywy dla ustanowienia trwa 
lego pokoju w Europie, 
stwarzający rzeczywiste 
gwarancje przeciwko agre­
sji. zapewniający bezpie­
czeństwo wszystkich naro­
dów Europy.
■ Uważamy — oświadczyła 

w zakończeniu Z. Wariikow- 
ska — że ogólnoeuropejski 
system bezpieczeństwa zbio­
rowego powinien stać się ce­
lem i wytyczną naszych 
wspólnych wysiłków. Jesteś­
my przekonani, że konferen­
cja obecna pozwoli nam jesz 
cze bardziej zbliżyć nasze po 
glądy, połączyć nasze siły, siły 
klasy robotniczej i jej orga­
nizacji związkowych, że zm; 
bil i żuje nas do jeszcze bar* 
Jziej aktywnej walki « 
utrwalenie pokoju, o bezpie­
czeństwo Europy, o szczęśłi. 
we życie wszystkich nare* 
ćów.



Nr. 147 (2381) G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Str. 3

Przed żniwami 
w P O M  Rudno
Na polach i łąkach państwowych gospodarstw rol­

nych, spółdzielni produkcyjnych i chłopów indywidu­
alnych wre praca. W pełnym toku są „małe żniwa“ — 
sianokosy, coraz hardziej naglą też roboty pielęgnacyj­
ne przy okopowych-

Ludzie i maszyny w POM Rudno nie próżnują. 
Liczba hektarów, na których uprawę' spółdzielcy za­
warli w bieżącym roku umowy z ośrodkiem, jest 10- 
krotnie większa niż w roku ubiegłym. Dobrze obliczy­
li chłopi, że mechaniczna uprawa się opłaca. Jest szyb­
sza i tańsza. Na zdjęciu: J. Kalenda na polu ziemnia­
czanym.

Przed IV sesje naukowa
Politechniki Gdańskiej.

Wielkimi krokami zbliża się czas żniw■ Załogę POM 
IP Rudnie czeka jeszcze jeden egzamin sprawności. O 
jego wyniku zadecydują ludzie, kierujący maszynami. 
WACŁAW LUBIŃSKI ‘zobowiązał się zebrać swoim 
kombajnem w okresie żniw zboże z 450’ ha Widzimy 
go na zdjęciu wraz z elektrykiem, IGNACYM CIF. 
SZYŃSKIM, który reguluje właśnie motor nowego 
kombajnu.

— Montujemy agregat żniwny — informuje bry­
gadzista montażu MAKSYMILIAN CICHOCKI (na 
pierwszym planie). W ten sposób, dzięki połączeniu 
dwóch konnych snopowiązalek, które będzie ciągnął 
tylko jeden traktor, załoga uzyska zwiększenie wy­
dajności pracy przy zastosowaniu mniejszej liczby 
traktorów- Fot- Z. Kosycarz

Gdy w roku 1951 Politech­
nika Gdańska I sesją nauko­
wą zapoczątkowała system 
dorocznego przeglądu wyko­
nanych prac naukowych, wy 
dawało się, że w nawale za­
jęć dydaktycznych. rosną­
cych z roku na rok w miarę 
wzrostu ilości i jakości ksztal 
conych kadr inżynierskich, 
perspektywy trwałości tego 
systemu nie są wielkie.

Pozornym dowodem tego, 
jak się okazało, mylnego po 
glądu było bardzo wolne roz 
powszechnianie się tego sy­
stemu na inne wyższe uczel 
nie techniczne i wielkie jako 
by trudności planowej i ryt­
micznej „produkcji1"' nauko­
wej, dającej się zrealizować 
w okresie między dwoma se­
sjami.

W rzeczywistości ostatnie 
lata przynoszą poważne zmia 
ny w stylu i nasileniu pra­
cy naukowej. Całość prac 
naukowych została objęta 
planem 1 to nie tylko w ra­
mach jednej uczelni, ale ca­
łego kraju, a plan ten co ro­
ku jest coraz bardziej pre­
cyzyjny i coraz bardziej do­
stosowany do tematyki prac 
szczególnie ważnych, wyłonią 
nej we współpracy Polskiej 
Akademii Nauk, Minister­
stwa Szkolnictwa Wyższego 
i resortów gospodarczych.

Miejsce dawniejszych prac, 
wypływających nieraz spon­
tanicznie — co zresztą w sta 
dium początkowym było zu­
pełnie słuszne i uzasadnio­
ne —  z doraźnych potrzeb 
tego lub innego resortu lub 
zakładu przemysłowego, a 
nieraz z oderwanych czasem 
zamiłowań jakiegoś pracow­
nika naukowego, zajmują co 
raz bardziej prace długoter­
minowo zaplanowane, zespo­
łowe, oparte coraz więcej na 
rozwijającej się bazie mate­
rialnej i doświadczeniu.

Stan ten pozwala na bar­
dziej systematyczny rozwój 
młodej kadry naukowej. Dzi­
siaj każdy z pracowników 
naukowych, wchodzący do 
stałej kadry, posiada indy­
widualny plan pracy nauko­
wej, który z jednej strony 
stanowi składową część pla­
nu o g ó ln e g o ,  a z drugiej stro 
ny umożliwia temu pracowni 
kowi zdobycie stopnia nau­
kowego (kand. nauk, dokto­
ra). Stąd przed ogółem pra­
cowników naukowych pow­
stają wyraźne perspektywy 
skoordynowanej pracy nau­
kowej.

W tych warunkach sesje 
naukowe stają się przeglą­
dem, a może jakby egzami­
nem wypełnienia planowych 
zadań wieloletniej pracy nau 
kowej.

Tegoroczna sesja naukowa 
— czwarta z rzędu — odby­
wająca się w dniach 28—30 
czerwca, obfituje w prace, 
których ilość wynosi 184. 
Spośród 180 autorów tych 
prac 56 proc. należy do mło­
dej kadry.

Sesja będzie pracowała w 
13 sekcjach, a z prac tych

Proi. dr inż. Kazimierz Kopecki
rektor Politechniki Gdańskiej

sekcji można by przykłado­
wo wymienić:

w Sekcji Matematyki i Me 
chaniki Stosowanej prace na 
temat równań różniczko­
wych, geometrii różniczko­
wej. analizy funkcjonalnej, 
teorii wytrzymałości i teorii 
drgań;

w Sekc ji Fizyki, Chemii Fi­
zycznej i Nieorganicznej pra
ce z fizyki jądrowej, koro­
zji, związków krzemoorgani- 
cznych, surowców ceramicz­
nych, analizy technicznego 
argonu, odsiarczania gazów 
technicznych;

w Sekcji Chemii Organicz­
nej badania w zakresie ciał
przeciwstonkowych, poszuki 
wania związków przeciwgruź 
liczych, syntezy prostych N- 
glikozydów. acylowania al­
koholu;

w Sekcji Technologii Orga 
Bieżnej i Spożywczej prace 
z dziedziny technologii śród 
ków leczniczych, drewna, 
gumy, tłuszczów i mięsa;

w Sekcji Technologii Ma­
szyn ważne zagadnienia z 
technologii budowy maszyn;

w Sekcji Budowy Maszyn 
tematy z teorii i konstrukcji 
turbin parowych, sprężarek 
wirnikowych, wyważarek dla 
wirników ciężkich, turbin 
wodnych, silników spalino­
wych, a w szczególności 
wtrysku paliw i drgań ze­
społów, obliczania kół zęba­
tych o dużej szerokości, ma­
szyn dźwigowych, a w szcze 
gólności dźwigów przeładow 
czych o maksymalnej przela 
downości oraz obliczeń wy­
sięgników kratownicowych;

w Sekcji Cieplnej prace na 
temat nowych metod oblicza 
nia opromieniowanych po­
wierzchni ogrzewalnych, ba­
dań z dynamiki wrzenia, ba 
dań zasolenia pary, automa­
tyzacji kotłów okrętowych, 
obliczeń palników na paliwo 
płynne, spalania paliw mato 
wartościowych, bilansów 
cieplnych urządzeń chłodni­
czych ;

w Sekcji Okrętowej prace 
obejmujące wstępną analizę 
budowy statków żelbeto­
wych w Polsce, wytrzymało­
ści kadłubów z elementów 
klejonych, gazu jako paliwa 
zastępczego dla statków śród 
lądowych;

w Sekcji Budownictwa Wo 
dnego i Geologii zagadnienia 
na temat oceanologii tech­
nicznej i geologii morza, pra 
ce o pływalności skrzyń fun 
damentowych i płyt kotwią­
cych nabrzeża oczepowe. do­
puszczalnych naprężeń na 
grunty ściśliwe, propozycje 
nowego typu pala nośnego, 
zagadnienia budownictwa wo 
dnego, a w szczególności 
uszczelnienia zbiorników wo­
dnych w gruntach przepusz 
czalnych, oczyszczania ście­
ków przemysłu drożdżowego, 
zagadnienia geologii i grun- 
toznawstwa, głównie z tere­
nu Żuław;

Sekcja Budownictwa Lądo 
wego i Mostów obejmuje sze 
reg tematów z budowy mo­
stów i konstrukcji stalo­
wych oraz żelbetowych;

Sekcja Architektury zaj­
mie się w szczególności teo­
rią projektowania budowli i 
teorią form architektonicz­
nych oraz ważnym tematem 
dia gospodarki narodowej, 
dotyczącym walki z grzybem 
domowym;

Sekcja Elektryczna ma o -
bradować nad największą i- 
lością prac, obejmujących 
głównie tematykę projekto­
wania siłowni, gospodarki e- 
lektroenergetycznej. badań 
piorunowych i techniki od­
gromowej, badań zjawisk 
zwarciowych (w tym omówię 
nie nowej zwarciowni P. G.), 
określania parametrów i roz 
pływu mocy w sieciach i sy­
stemach elektroenergetycz­
nych, samoczynnego załącza­
nia ponownego z punktu wi­
dzenia stateczności, teorii 
prądnicy Rosenberga, zagad­
nień sterowania trolleybu 
sów;

Sekcja Radiotechniki zaj­
mować się będzie poważnymi 

_ zagadnieniami z dziedziny ra 
diotechniki teoretycznej, e- 
lektroniki przemysłowej i hy 
droakustyki.

Wiele z tematyki podanej 
w powyższym, pobieżnym 
przeglądzie ma duże znacze­
nie dla gospodarki narodo­

wej i .wiele z niej jest owo­
cem działalności naszych za­
kładów naukowych w ra­
mach prac zleconych przez 
różne jednostki podlegle re­
sortom gospodarczym. Dzia­
łalność tych zakładów, które 
organizacyjnie tworzą tzw. 
gospodarstwa pomocnicze Po 
litechniki Gdańskiej, idzie cg 
raz bardziej w kierunku za­
dań o charakterze naukowo- 
badawczym, a przynajmniej 
w kierunku zadań trudnych, 
nietypowych, pionierskich, 
nie dających się wykonać 
prz-ez instytucje. przemysło­
wo-usługowe. Z doświadczeń 
tych zakładów płynie znacz­
na część problematyki wzbo­
gacającej pracę naukową i 
dającej duże korzyści dla pra 
cy dydaktycznej personelu 
nauczającego.

Dzięki tej dążności powię­
ksza się z roku na rok licz­
ba autorów spośród pracow­
ników zakładów, nie będą­
cych pracownikami dydak­
tycznymi. liczba ta jednak 
jest jeszcze, wciąż za mała. 
Przyszła sesja powinna bar­
dziej jeszcze włączyć tych 
pracowników do tematyki 
naukowo-badawczej.

Obrady IV sesji nauko­
wej Politechniki Gdańskiej, 
dyskusja na niej i konstruk­
tywna krytyka przedstawio­
nych prąc niewątpliwie wy­
każą. że naukowcy rozumie­
ją zespołowy twórczy sens 
pracy naukowej, możliwej je 
dynie w państwie ludowym 
i staną się zachętą dia jesz­
cze większego jej pogłębie­
nia.
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Gdy kierownictwo stoczni zapomniało
Kilka dni temu pracowni­

cy Stoczni Remontowej w 
Gdyni ob. ob. Zbonik, Kowa­
lewski, Kwiatkowski i inni 
otrzymali zadanie przepro­
wadzenia prób maszyny 
głównej na s/t „Saturn“ .

Po przyholowaniu statku 
na miejsce prób w morzu i 
odejściu holownika okazało 
się, że kierownictwo stoczni 
nie załatwiło niezbędnych 
formalności, związanych z 
wyjazdem w morze. Nim 
sprawa została wyjaśniona 
straciliśmy sporo godzin i 
próba w tym dniu nie zosta­
ła przeprowadzona.

Tego rodzaju niedopatrze­
nia ze strony kierownictwa 
stoczni zdarzają się częściej. 
Np. 10 czerwca wysiano 5 
stoczniowców na statek „Gli­
wice“ w celu przeprowadze­
nia prac remontowych. Jed­
nak mimo zapewnień, że o 
ustalonej godzinie przysłany 
będzie środek lokomocji dla 
odwiezienia robotników z po 
wrotem do stoczni — kierów 
nictwo zapomniało o tym i 
robotnicy stracili oezproduk 
tywnie sporo czasu.

Trzeba, aby takie wypadki 
przestały się zdarzać, gdyż w 
ten sposób tracimy cenny 
czas, opóźnia się oddanie stat 
ków do eksploatacji i pod­
wyższa koszty własne. Czas

najwyższy, by w naszej stocz 
ni, wskazania II Zjazdu Par­
tii zostały wprowadzone w 
życie na wszystkich odcin­
kach. Piotr Dąbrowski 

korespondent

Przy arterii przelotowej w kierunku na Żuławy 
i Elbląg nad nową Motławą zrekonstruowano dwie 
średniowieczne wieże obronne z lat 1517 — 1519. Istnie­
jące w tym miejscu od dawna sadzawki, rowy 1 stru­
myki zostały w końcu XV wieku połączone wykopem, 
który służył jako fosa obronna. Nad tą fosą właśnie 
znajdują się te zabytkowe wieże o charakterystycznej 
nazwie.
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0 1 1 4  godzin i 33 minuty wcześniej
Przy nabrzeżu indyjskim 

w porcie gdyńskim trzeba 
chodzić bardzo ostrożnie. 
Ustawione na torach wa­
gony robotnicy elewatora 
przesuwali pod stojący 
przy nabrzeżu statek „Ke­
nilworth“. Tempo rozładun 
ku było dobre — ostatnio 
robotnicy ładują do 63 wa­
gonów na dobę, a przesta­
wianie rur skrócono z 2 go 
dżin do 45 minut. „Kenil­
worth“ rozładowywany 
był w przyspieszonym tem 
pie, gdyż lada . dzień do 
Gdyni nadejdą nowe jed­
nostki z importowanym 
zbożem. Do 10 lipca zało­
ga gdyńskiego elewatora 
będzie musiała rozładować 
5 dużych statków, po 10 
tysięcy ton zboża każdy.

Gdy podeszliśmy pod 
statek szum rypiącego się 
przez rury zboża zagłuszał

Z
'AŁOŻONY przed 20 laty obóz 

koncentracyjny w Berezie Kar­
tuskiej stanowił jedną z ¡najbar­
dziej haniebnych kart zbrodni­

czej historii rządów sanacji.
Tysiące komunistów, rewolucyjnych ro­

botników, chłopów i inteligentów bito i 
torturowano w tym obozie. Wielu z nich 
straciło życie w lochach karcerów 1 na 
placach morderczych ćwiczeń.

Praktyk tych uczyła się sanacja u swo­
ich hitlerowskich sojuszników. Grupa po­
licjantów z generalem Kordian-Zamor- 
skim przechodziła w tym celu specjalne 
przeszkolenie W Dachau i Oranienburgu.

Ale Bereza nie świadczyła o sile sana­
cji. Od pierwszej chwili powstania pań­
stwa polskiego burżuazja z niesłychaną 
zaciekłością walczyła z rewolucyjnym ru­
chem wyzwoleńczym, obwieszczając co 
pewien czas tryumfalnie o ostatecznym 
„wytępieniu komunizmu". I oto po sze­
snastu latach burżuazja straciwszy nadzie 
ję na zdławienie oporu ludu, chwyta się 
najokrutniejszego środka terroru — obo­
zów koncentracyjnych.

W  maju 1936 roku w celi aresztu po­
licyjnego doręczono mi pismo, w którym 
wojewoda krakowski zawiadamia! o de­
cyzji osadzenia mnie w „miejscu odosob­
nienia" w Berezie Kartuskiej. Kiedy w 
dzień później zamknęła się za mną brama 
obozu wiedziałem już, czym jest to „miej­
sce odosobnienia". Wiedziałem, że jest to 
miejsce tortur, skrupulatnie skopiowane 
z hitlerowskich wzorów. Drogę od bramy 
do bloku aresztanckiego przebyłem w po­
zycji głębokiego przysiadu z rękami do 
góry,. W bloku, w tej samej pozycji mu­
siałem wejść i zejść ze schodów. A roz­
stawiona po drodze zgraja policjantów nie 
szczędziła palek, gdzie popadło; po ple­
cach, głowie, rękach...

W tym czasie obóz miał iuż za sobą 
dwuletnią historię. Został utworzony _w 
czerwcu i934 roku po tajemniczym zabój­
stwie ministra Pierackiego, które sanacja 
wykorzystała dla aresztowania i osadze­
nia w obozie setek komunistów, aktywis­
tów robotniczych 1 chłopskich.

Leonard Borkowicz

Haniebna rocznica
Twórcą Berezy był ówczesny premier 

Leon Kozłowski.
„...Wyróżniał się on ■— jak pisze publi­

cysta sanacyjny Mackiewicz — specjalnie 
głośnym śmiechem, którego sekret posia­
dał, a który na ulicy straszył nerwowe 
panie i konie", Ten „wesołek" zakończył 
swoją karierę w 1943 roku wyjazdem do 
Berlina, gdzie zabiegał u Hitlera o pozwo­
lenie na utworzenie w Polsce rządu kola­
boracyjnego...

Tenże Mackiewicz wspominając w Lon­
dynie sanacyjne czasy twierdzi, że władcy 
ówczesnej Polski znali dwa lekarstwa na 
wszystkie dolegliwości państwowe: pu­
bliczną zbiórkę pieniężną i Berezę. Coś 
w tym jest z prawdy. Pompatyczne prze­
mówienia Rydzów i Składkowskich nie 
mogły ukryć faktu, że potędze militarnej 
hitleryzmu sanacja poza maskaradą zbió­
rek na FON nie mogła i nie chciała ni­
czego realnego przeciwstawić. Chłopcy 1 
dziewczęta z puszkami na taśmach wska­
kujący do wagonów tramwajowych i ko­
lejowych i żebrzący na broń dla żołnierza 
polskiego stali się symbolem beznadziej­
nej słabości państwa rządzonego przez ka­
pitalistów i obszarników.

A podstawowym Instrumentem rządze­
nia była pałka policyjnego stupaiki. Solą 
w oku sanacji były skąpe i okrojone pra­
wa i wolności demokratyczne, wywalczo­
ne przez masy ludowe w pierwszych la­
tach niepodległości. W miarę jak coraz 
wyraźniej ujawniała się wewnętrzna nie­
moc ustroju kapitalistycznego w Polsce 
sanacja nie mogła sobie pozwolić na de­
mokratyczny „zbytek".

Sanacją doprowadziła masy ludowe do 
niesłychanej nędzy. Trudno dziś wspomi­
nać spokojnie te lata głodu, bezrobocia i 
upodlenia. W Polsce sanacyjnej' setki ty­
sięcy robotników przez długie lata nie 
mogły znaleźć pracy. Oto co o swoim ży­

ciu w słynnych „Pamiętnikach bezrobot­
nych" wydanych w 1933 roku pisze jeden 
z autorów: „Wracam wieczorem do domu. 
Rena z Dzidzią siedziały przy stole i cze­
kały na mnie z kolacją. Spod obwiązanej 
głowy Reny nic wystawał żaden loczek, 
targany złym uczuciem bez wahania zer­
wałem z głowy nakrycie... i osłupiałem... 
włosy obcięte przy skórze. O, jak strasznie 
wygląda... Chciałem się rzucić na nią i 
popełnić jakieś szaleństwo ale się opano­
wałem.,. Spodziewałem się, że grom ude­
rzy i zada cios ostateczny. Ale Bóg nie 
spieszy! się ze swym wyrokiem. Przez 
chwilę panowało milczenie, które przer­
wała żona samooskarżeniem „tak, sprze­
dałam włosy, aby kupić chleba, aby głód 
zaspokoić". (Pamiętnik Nr 11, strona 147).

Niewiele lepsze było życie tych robotni­
ków, którym udało się znaleźć pracę. In­
stytut Gospodarstwa Społecznego stwier­
dzał, że „budżet robotnika polskiego naj­
bardziej jest zbliżony do budżetu robot­
nika hinduskiego w Bombaju (¡n minus 
dla Polski)". (Ankieta IGS. strona 109).

Coraz wyraźniej odczuwali ludzie pracy 
tę palącą krzywdę, jaką wyrządza im 
ustrój kapitalistyczny, pozbawiając Ich 
pracy, ludzkich warunków życia, spycha­
jąc na dno nędzy i poniewierki, depcąc 1 
tratując wszystkie ich marzenia o lepszym 
życiu. Masy pracujące Polski toczyły 
upartą walkę ze znienawidzonymi rząda­
mi sanacji. Kierowane przez Komunistycz­
ną Partię Polski masowe strajki robotni­
cze i wystąpienia chłopskie, krwawe czę­
sto manifestacje uliczne, podważały ostoję 
władzy burżuazji w Polsce.

W berezkiej katowni chcieli faszyści 
polscy złamać aktyw robotniczy, pozba­
wić masy rewolucyjnego kierownictwa, 
zdławić ich opór. System obozów koncen­
tracyjnych był nie tylko instrumentem 
polityki wewnętrznej sanacji. W nie- 
mniejszym stopniu był on dla sanacji wa-

runkiem bezkarnego uprawiania antyna- 
rodowej polityki sojuszu z Hitlerem, za- 
przedawania niepodległości Polski.

Sanacja nienawidziła komunistów. Ko­
muniści bowiem przejrzeli jej zdradę i 
nieustraszenie prowadzili masy do walki 
z nową Targowicą. Glos ich rozlegał się 
donośnie nawet zza krat więzień i obo­
zowych drutów kolczastych. Na zawsze 
pozostanie mi w pamięci rozmowa, jaką 
z sanacyjnymi „dygnitarzami“ przeprawa 
dził w Berezie członek Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii Polski tow. 
Witold Kolski. Było to w 1937 roku. Do 
Berezy przyjechał radca Aniołkowski z 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. To­
warzyszył mu szef warszawskiej „defen­
sywy" Pogorzelski. Tow. Kolski stanął 
przed nimi i na pytanie, czy zgodzi się 
w zamian za wypuszczenie z obozu opu­
ścić Polskę, odpowiedział: „Nigdy Polski 
nie porzucę. Tu żyli moi ojcowie, tu ja 
się urodziłem i walczyłem. Wiem, że bę­
dę jeszcze Polsce potrzebny. Byłem na 
Śląsku I widziałem, manifestacje hitle­
rowskie pod hasłem „Zurück zum Reich“. 
Wiem, żc dla mojego kraju zbliżają się 
ciężkie chwile. Moje miejsce jest z lu­
dem". Na ironiczne pytanie sanacyjnego 
dygnitarza: „A któż to według was bronić 
będzie tej rzekomo zagrożonej niepodleg­
łości" — Kolski odpowiedział: „W pierw­
szym rzędzie ci, którym wy tu w tej ka­
towni pałką i karcerem chcecie niepod­
ległość obrzydzić, ale którym sprawa ta 
droga jest i drogą pozostanie...“ ,

Dia komunistów sprawa ludu polskiego 
i sprawa Polski były nierozerwalnie zwią 
zane.

Historia 20 lat, które dzielą nas od 
chwili powstania obozu w Berezie Kartu­
skiej wydala nieubłagany wyrok na jego 
■twórców, sanacyjną zgraję ciemięzców lu 
du i zdrajców niepodległości. Z walki lu­
du polskiego powstała nowa Polska, która 
sprawę człowieka, jego szczęśliwego życia 
uczyniła najważniejszą, decydującą spra­
wą "państwa, wszystkich jego organów, 
wszystkich obywateli. Za tą Polską mu- 
rem stoją masy pracujące, stoi cały na­
ród. Jej wrogami są zwolennicy Berezy, 
grabarze niepodległości ojczyzny i wolno­
ści jej ludu.

rozmowę. Jak dwa pająki 
rozsiadły się przy burtach 
„Kenilwortha“ dźwigi pneu 
matyczne. Wydzierżawiony 
z Holandii elewator pływa 
jący, Czterema długimi, aż 
do masztów statku sięga­
jącymi rurami, wysysał 
ziarno z IV ładowni. Obok 
przenośny kran gdyńskie­
go elewatora dwiema ru­
rami opróżniał II ładow­
nię.

Przy elewatorze pływa­
jącym pracowała brygada 
107b z brygadzistą Garn- 
carczykiem. Do niedawna 
był to najsłabszy zespół, 
bo wykonywał „tylko“ ... 
200 proc. normy, gdy inni 
dochodzili do trzystu.

Robotnicy bowiem zda­
jąc sobie sprawę z tego, że 
skrócenie postoju statku 
„zbożowego“ oznacza obniż 
kę ceny frachtów — nie 
szczędzą wysiłku. Toteż 
do dnia dzisiejszego załoga 
elewatora skróciła postój 
29 obsłużonych dotąd stat­
ków „zbożowych“ o 968 
godzin. A oto wyróżniają­
cy się: brygada 109b, a w 
niej Henryk Duda i .Tan 
Pacałun, brygada 108a z 
Janasem i Szymkowiakiem, 
stała brygada z Zakładu 
Robót Zastępczych i inni.

W czasie przerwy umilkł 
na chwilę gwar na nabrze 
żu. Dźwięki harmonii ścią­
gały do świetlicy coraz wie 
cej robotników. To zespół 
Zakładowego Domu Kultu­
ry Zarządu Portu Gdynia 
przybył do załogi elewato­

ra, aby pogratulować nie­
bywałego sukcesu. Oto jed 
nego dnia pracownicy ele­
watora przeładowali 5000 
ton zboża, a takiego wyni­
ku nie notowano dotąd w 
gdyńskim porcie. Wiele też 
piosenek w wykonaniu 
Wysockiej i Falęckiej po­
święcił zespół robotnikom 
przodującym w przeładun­
ku.

Nie zapomniano jednak 
1 o niedbaluchach. Konfe­
ransjer, dyspozytor portu 
Obertyński, przypomniał 
Władysławowi Jelińskiemu 
o zepsutych przez niedbal­
stwo workach, a Mączce, 
Hamerce i Biletowi o usz­
kodzonych wagonach. Usły 
szeli także upomnienie za 
przeciążanie’ podełągarek 
Antoni Mjmpa i Jan 
Kwiatkowski.

Przy śpiewie i muzyce 
w wykonaniu akordeonisty 
Blaszkego szybko minęła 
południowa przerwa. Nie 
umilkł jeszcze akordeon, a 
już opróżniła się świetlica 
Robotnicy śpieszyli do pra 
cy. Już Antoni Kubiak za' 
jął swe stanowisko przy 
obsłudze rur na statku, Jó­
zef Łukaszewski pośpieszył 
na pokład, a Leon Monlow 
ski podsuwał wagony pod 
rampę. Szum sypiącego się 
zboża wzmagał się na no­
wo. Po 66 godzinach robota 
była skończona. STATEK 
O 114 GODZIN I 33 MI­
NUTY PRZED UMOW­
NYM TERM (NEM ODCU- 
MOWAŁ OD NABFTF.ZA.

B. T.

Trocka  o  krytyką
Spytano raz kierownika 
Spokojnie oraz rzeczowo:
Podobno u was krytyka 
Jest zakazana surowo?
Podobno takich, co pisną 
Choć jedno słówko, choć słowo, 
Skrytykowani wnet cisną 
I szykanują służbowo?
Że choć krytyka, mój panie,
Niezbędna jest jak powietrze,
Takich, co mają swe zdanie 
Pragniecie na proszek zetrzeć?
Kierownik żachnął się, skoczył,
Potrząsnął czupryną piękną,
Szeroko otworzył oczy 
I z oburzenia aż stęknął.
1 tak zawołał, gdy wreszcie 
Odzyskał głos i przytomność:
Ja darzę krytykę, wierzcie,
Miłością wielką, ogromną.’...
Bo ja — tu chrząknął nieskładnie,
— Bo ja nie jestem jak inni.
Sam mówię ludziom dokładnie 
Co krytykować powinni-

KAROL KORD
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Coś d i a  g o s p o d y ń

Spółdzielnia Piacy Tech- dystrybutor powinna jednak 
niczno - Metalowa w Gdań- udostępnić gospodyniom kup 
sku przystąpiła do produkcji no wyżymaczek na raty. 
artykułów gospodarstwa do­
mowego: wyżymaczek i ta- Na zdjęciu: Jan Borzestow 
rek. Produkowane przez spół ski ze Spółdzielni Pracy 
dzielpię wyżymaczki można Techniczno - Metalowej przy 
nabyć na rynku w cenie 600 montażu wyżymaczek. 
zl „Spólnota Pracy“ jako Fot. Z. Kosycarz

Z listów czytelników

Żart czy niedbalstwo
Trzej pracownicy Akade- ty, Książki i Prasy“ wygłosić 

mii Medycznej mieli w dniu prelekcje w kilku wsiach 
13 bm. w ramach „Dm Óświa gdańskich. Pracownik Pre­

zydium WRN w Gdańsku ob. 
Sławiński przyrzekł solennie, 
że samochód będzie czekał 
na prelegentów o godz. 10 
przed gmachem Prezydium. 
Rano prelegenci przybyli na 
umówione miejsce, ale sa­
mochód nie przybył nawet 
po dwóch godzinach. Wów­
czas prelegenci telefonicznie 
porozumieli się z odpowie­
dzialnymi pracownikami Pre 
zydium WRN i dowiedzieli 
się, że Wydział Oświaty... w 
ogóle żadnego samochodu na 
niedziele nie zamawiał.

(Z listu trzech poszkodo­
wanych — nazwiska zna­

ne redakcji).
Dobry żart tynfa wart — 

mówi staropolskie przysło­
wie, a czego jest wart taki 
żart obywatela Sławińskie­
go? Odpowiedzi oczekujemy 
od Wydziału Oświaty Prezy­
dium WRN.

W i ę c e j  wycieczek
i lepiej zorganizowanych

Coraz lepiej realizowane nie usiłują nawet1 być orga- stały od razu zaprowadzone 
jest na naszym terenie ha- nizatorami wycieczek. Wsku na Wawel i wycieczkowicze,

wycu spa- cej herbaty.
zorganizował w ub. roku 245 da na „Orbis“. Wiele do życzenia pozosta-
wycieczek, w których wzięło Inna forma odDoczynku _  wia też sposób zaznajamia

—  wycieczkowiczów z za-udział 73.365 osób — ludzi
pracy ze stoczni, portow i in ^  nJedzle'ne. bvtkami miast PrzvDominanych zakładów nracv W hie ne ~  iest również medostęp uytkami rn.a„t. i izypominanycn zaKiaaow pracy, w me   on me™ przygody zespołu

szkańców trójmiasta. WRZZ ».Mazowsze” w filmie „Przy- 
posiada wprawdzie na ten Soda na Mariensztacie”. Czy

żącym roku sezon rozpoczął 
sie również kilkoma cieka­
wymi wycieczkami, m. in. 
do Warszawy, Poznania, Kra 
kowa, Nowei Huty i Oświę- ,
cimia, zorganizowanymi (W, ub- roku nie zostały one

cel fundusze, ale o ich wy­
korzystaniu na razie głucho.

przez „Orbis”.
Mieszkańcy trójmiasta i

można bowiem w jednym 
dniu zwiedzić z korzyścią 
Kraków, Wawel, zabytki sta 
rego miasta i Nową Hutę? 
Przecież nasz piękny kraj 
mamy nie tylko zobaczyć,

z tych kilku uwag jest jasny 
— więcej wycieczek i lepiej 
zorganizowanych.

KROMKA DMA
O zaćmieniu słońca

W  dniu 30 bm . będziem y 
świadkami zaćm ienia słońca, 
zdarzającego się w  naszej sze­
rokości geograficznej raz na 
kilkaset lat. W związku z tym. 
dziś o godz. 18 w  m ałej sali 
w ykładow ej Zakładu F izyki Po 
litechniki Gdańskiej odbędzie 
się posiedzenie Polskiego Towa 
rzystwa Fizycznego, na którym  
dr W ojtow icz w ygłosi odczyt 
pt. „C ałkow ite zaćm ienie słoń­
ca w  Polsce w  dniu 30 bm .“ .

14-dniowe wczasy
Polskie Tow arzystw o Turys­

tyczno -  K rajoznaw cze organi­
zu je w  tym  roku 14-dniowe 
w czasy w  sw oich schroniskach. 
W  Zw ardoniu od 16 do 29 lipca 
na Polanie Chochołow skiej 1 w 
K alatów kach od 16 do 29 sierp­
nia i innych.

Zapisy przy jm uje  Oddział 
PTTK w Gdańsku, ul. Długa 45 
w  godz. od 10 do 17.

Noiue książki
G. B iały: ,,W łodzim ierz K oro- 

lenko“ . Przekład Ryszarda Rad- 
w iłow icza, przypisy Eggi Dęb­
nickiej. Str. 530. Nakł. 3.160 egz. 
Cena zł 15.

Henryk M arkiew icz: „Prus i
Żerom ski“ . Rozprawy i szkice 
literackie. Państw ow y Instytut 
W ydaw niczy. Str. 362. Nakł. 3.130 
egz. Cena zł 12.

A d o lf Sowiński: „Łata szkol­
n e“ . Opowieść o Stefanie Żerom  
skim. Państwowy Instytut W y­
dawniczy. Str. 339. Nakł. 10.130 
egz. Cena zł 12.

Konstanty Stanisławski: „P ra ­
ca aktora nad sobą“ . Przekład 
Aleksandra M ęczyńskiego. P rzy­
pisy H enryka Bieniewskiego. 
Państwowy Instytut W ydawni­
czy. Str. 368. Nakł. 10.160 egz. 
Cena zł 19.50.

wykorzystane).
__ ^   ̂ Kilka słów warto poświę-

województwa masowo korzy niedociągnięciom organi- , . , . ,
stali z tych możliwości zwie zacyjnym, jakie zdarzyły się aI® tez Poznać i pokochać, 
dzania i poznawania kraju, w dotychczasowych wyciecz Vv niosek. jaki nasuwa się 
ale wielu musiało z tej przy kach.
jemności, wobec braku Wiadomo, że chcąc np. 
miejsc, zrezygnować. zwiedzić Kraków i Nową

Sprawa organizacji wycie- Hutę. wycieczkowicze muszą 
czek bowiem wyraźnie u nas spędzić dwie noce w pocią- 
kuleje. Poza „Orbisem” nikt gu. Niestety, organizatorzy 
się organizowaniem wycie- nie zapewniają wycieczkowi- 
czek obecnie nie zajmuje, czom dogodnego przejazdu.
Grupa organizatorów, ̂  która Pasażerowie pociągów tury- 
istniała przy Woj. RN „roz- stycznych, zamiast mieć wy­
leciała się jeszcze w ub. ro godne miejsce leżące, często
ku, a nowa, przy WRZZ, mi­ nie mają nawet siedzącego.
mo postanowienia, nie zosta skutek: dwie bezsenne noce. 
ła zorganizowana do dnia brak humoru, nienajlepsze 
dzisiejszego. W WRZZ więc wspomnienia. Czy nie nale- 
o. wycieczkach s ucho, zupeł ¿gjoby więc organizować po- 
me^jakoy ^orgamzacia^ wypie dobnvch wycieczek wagona­

mi II klasy?czek uchybiała powadze in 
stytucji, a rady .zakładowe

W  „Dni Morza“
Dziś o godz. 16 w Klu­

bie Zarządu Porte , w Gdy 
ni przy ul. Polskiej odbę­
dzie się koncert zorganizo­
wany z okazji „Dni Mo­
rza“ przez Polskie Linie 
Oceaniczne i Polskie Radio 
w Warszawie.

W koncercie biorą udział 
— orkiestra rozgłośni byd­
goskiej Polskiego Radia 
pod dyrekcją K. Raabe, so­
liści rozgłośni warszaw­
skiej i gdańskiej: Krysty­
na Wodnicka, B. Chmur- 
kowski, Nina Mayer i Z. 
Karczewski.

Wstęp wolny. Organiza­
torzy zapraszają na kon­
cert mieszkańców Gdyni.

HsscSio n a d zień  2 3  ¡9m.
Program  II, fala 202,16 ty — lok . 11,57 — Sygnał czasu

l hejnał. 12,04 — W iadom ości. 
6,45 — „ Z  piosenką do pracy*'. 12,10 — M uzyka ludow a. 12,45 — 

7,00 — Stan pogody  i dziennik A udycja dla wsi. 13,00 — Kom u 
poranny. 7,15 — M uzyka popu- nikat PIHM dla rybaków', om ó- 
iarna. 7,40 — K om unikaty — lok. wienie program u lokalnego — 
7,43 — Program  dnia. 7,48 — Stan lok. 13,05 — Program  dnia. 13,10 
pogody. 7,50 — W iadom ości. 7,55 — Przegląd prasy stołecznej. 
— Chwila m uzjdd. 8,00 — 8,25 — 13,15 — „W  obliczu praw a“  — 
P rogram  lokalny. 8,25 — Serwus 1 ode. opowiad. 13,35 — K oncert. 
CZRM  ze Szczecina dla ry ba - 14.00 — W iadom ości. 14.05 — In­
ków  — iok. B;28 — C. d. m uzy- form acje. 14,09 — K om unikat o 
ki. 9,00 — Przerwa lokalna do stanie wód. 14,10 — Ula klas 
11,50 — lok. 11,50 — K om unika- III—IV aud. słów .-m uz. pt. „U cz ­

m y się śpiew ać“ . 14,30 — M uzy­
ka baletowa. 15,00 — W szechnica 
Radiowa. 15,20 — M uzyka roz­
ryw kow a. 15,50 — A udycja  ak­
tualna. 16,00 — K oncert. 16,30 —
17.00 — Program  lokalny. 17,00 — 
Z życia  Związku Radzieckiego. 
17,30—18,15 — Program  lokalny.
18.15 — W iadom ości. 18,20 — Z
cyk lu : „Son aty  B eethovena“ .
16.50 — A udycja  oświatowa.
19.00 — M uzyka i aktualności. 
19.25 — A u d ycja  literacka. 19,45 
Opera „O pow ieści H ofm ana“ .
21.30 — Stan pogody i dziennik 
w ieczorny. 21,45 — W iadom ości 
sportow e. 21,50 — Opera c. d.
22.55 — M uzyka taneczna. 23,05
— 23,15 — Program  lokalny.
23.15 — C. d. m uzyki taneczne 1.
23.55 — Ostatnie w iadom ości.
24.00 — Hym n i koniec audycji.

Program  lokaln y: 5,25 — M u­
zyka rozryw kow a. 8,00 —/A udycja 
satyryczna. 8,15 — M uzyka roz­
ryw kow a. 16,30 — Reoortaż ze 
Stoczni P ółnocnej. 16,40 — Repor 
taż* oświatowły „R acjona lizator 
z Zam echu“  — R. W itkow skiej.
16.50 — „Z  piosenką po św iecie“ .
17.30 — Codzienny przegląd ’wy­
darzeń. 17,40 — Gra sekstet Ksa­
w erego Bujalskiego. 18.00 — Ra­
d iow y przegląd m orski. 23,05 — 
Dziennik rybacki ze Szczecina.

T E A  T  R . Y

Teatr W ielki w  Gdańsku —
„N ie igra się z m iłością“ , 
godz. 19.

Teatr Dram atyczny w Gdyni — 
„D om  lalki“ , godz. 19.

Teatr Kam eralny w Sopocie —
„Żabusia“ , godz. 19.

K I N A

GDAŃSK — „Len ingrad“  —
„C órka pułku“ , od 14 lat, godz. 
16. 18.30, 21. „B a jk a “  we W rzesz­
czu — nieczynne. „Z M P -ow iec“ 
w e W rzeszczu — „Ż y w y  trup*-, 
I seria, godz. 16, 18 i „1 Ma­
ja “  w N ow ym  Porcie — „K rążow  
nik W areg“ , od  12 lat, godz. 13 i 
20. D elfin“  w  Oliwie — „Trudna 
m iłość“ , od 14 lat, godz. 16, 18 
i 20.

GDYNIA — „A tlan tic“  — „Tos- 
ca “ , od 18 lat, godz. 16, 13 i 20. 
„G oplana“  — „A d m ira ł N achi­
m ow “ , od  lat 12, godz. 16, 18, 
20 „W arszaw a“  — nieczynne. 
„Fala * na G rabów ku — „C zło­
w iek bez ju tra“ , od  lat 14, godz 
18, 20. „P rom ień “  w  Chyloni — 
„N auczyciel tańca“ , I seria, od 
lat 16, godz. 18, 20. „N eptun“  w 
Orłowie — „P a lom a“ , od lat 14, 
gedz. 18, 20.

SOPOT — „P olon ia “  — „K arie  
ra w Paryżu“ , od 14 lat, godz.
16. 18, 20. „B a łtyk “  — „Św it nad
Żółtą R zeka“ , od lat 7, godz.
lu.30, 17.30, 19.30.

*  *  *

MUZEUM POMORSKIE W 
GDAŃSKU otw arte codziennie 
(z w yjątkiem  poniedziałków ) od 
godz. 10—15, w  niedzielę od 
10—18. Prócz 4 w ystaw  stałych 
czynne są w ystaw y czasowe: 
„W itraż i jego  technika“ , „C e ­
ramika pom orska“  i „G dańsk 
w czesnośredniow ieczny w  świet­
le  w ykopalisk“ .

Podręczniki dla studentóiu
akademii medycznych

W trosce o Doprawę treści wicieli Zarządu Wyższych 
podręczników dia studentów Szkół Medycznych Mini- 
akademii medycznych i me- sterstwa Zdrowia, PZWL, 
tody wykładu — Mini- przedstawicieli organizacji 
sterstwo Zdrowia wraz z studenckich oraz słuchaczy 
Państwowym Zakładem Wy- IV i V roku medycyny. Omó 
dawnictw Lekarskich zorga- wiono 3 podręczniki. „Cho- 
mzowały cykl dyskusji na • roby wewnętrzne“ (praca 
temat wznowienia podręcz- zbiorowa pod redakcją prof. 
nik'ów. Ostatnio 3 takie kon- Semerau - Siemianowskiego), 
ferencje odbyły się w Akade „Fizjopatologię ogólną i 
mii Medycznej w Warszawie szczegółową“ (prof. dr J. W a 
z udziałem profesorów aka- iewski) i „Podręcznik ukła- 
demii medycznych, przedsta- du nerwowego” (praca zbio- 
____________________________ rowa).

W wyniku dyskusji usta­
lono, że wszystkie podręczni­
ki spełniały swoje zadanie. 
Jednak wobec znacznych po­
stępów wiedzy lekarskiej 
wznowienie nakładów tych 
podręczników wymaga prze­
róbek i uzupełnień nowymi 
zdobyczami nauki. Natomiast 
objętość ich, ze względu na 
potrzeby uczącej się młodzie 
ży, powinna być mniejsza — 
nie powinna przekraczać 400 
do 500 stron druku (dotych­
czas przeciętnie 900 str.). (ml)

W programach wycieczek 
z niewiadomych powodów, 
nie uwzględnia się niekiedy 
nawet krótkich przerw na 
posiłki. Tak było np. w cza­
sie ostatniej wycieczki do 
Krakowa. Po przy.ieździe na

Gościnny występ  
Państwowego Z e s z ła  
Tańca Ludowego ZSRR

dworzec, wszystkie grupy zo i sku.

W ramach współpracy kul 
turalnej ze Związkiem Ra­
dzieckim w piątek dnia 2.3 
bm. o godz. 19.50 w Operze 
Leśnej w Sopocie wystąpi 
Państwowy Zespół Tańca Lu 
iłowego Związku Radzieckie­
go pod kierownictwem laure 
ata Nagrody Stalinowskiej 
Igora Moisiejewa. Orkiestrą 
dyryguje laureat Nagrody 
Stalinowskiej S. Galperin.

Przedsprzedaż biletów pro 
wadzi Okręgowa Rada Zwią­
zków Zawodowych w Gdań-

Skutki gwałtowne i burzy
n a  W yto i*

Przedwczoraj o godz. 13,30 wia ratunkowego Szczytowe 
zerwała się nagła nad Wrze- nasilenie ulewy trwało prze- 
szczem gwałtowna ulewa. Po szło 10 minut, 
toki deszczowej '.‘.-ody w kil- Dotychczas wpłynęło po- 
ka minut zalały ulice. Prze- nad 150 meldunków o szko- 
chodnie, którzy nie zdążyli dach wynikłych wskuteK 
w porę schronić się pod przedwczorajszej burzy. O- 
dach, brodzili po kostki w fiar w ludziach me było.

Jutro startują kolarze
ui uijjścigu dookoła u ojeii ód/lu a

Miłośnicy sportu kolarskiego na Wybrzeżu z wielkim 
zainteresowaniem czekają na start II wyścigu kolar­
skiego dookoła województwa gdańskiego, organizowanego 
przez sekcje kolarstwa WKKF i redakcje „Dziennika 
Bałtyckiego” z okazji 10-lecia Polski Ludowej, 500-let- 
niej rocznicy powrotu Gdańska do Macierzy oraz „Dnia 
Stoczniowca”.
To wielkie wydarzenie 

sportowe, które interesować 
będzie nie tylko hnieszkań- 
ców Wybrzeża, ale również i 
całego kraju, rozpocznie się 
już jutro, tj. w czwartek. 
Start wyścigu odbędzie się 
bardzo uroczyście. O godz. 13 
wszyscy kolarze zbiorą się 
na boisku koła sportowego 
.Stal” przy Stoczni Gdań­

skiej, skąd poprzedzani or­
kiestra stoczniowa przemasze 
rują na miejsce startu ostre­
go, znajdującego sie na pla­
cu 1 Maja w Gdańsku.

Start ostry nastąpi o 
godz. 13.45. I etap wyścigu 
DWG długości 140 km. 
biec bedzie z Gdańska do 
Gdyni, z powrotem do 
Gdańska, a następnie przez 
Pruszcz, Tczew, Malbork 
do Elbląga, gdzie na sta­
dionie „Stali” przy ul. 
Agrikola bedzie znajdować 
sie meta.
Już na I etapie do szyb­

kiej jazdy zdopingują kola­
rzy 4 lotne finisze. Pierwszy 
lotny finisz znajdować się

potokach wody. Po kilku mi­
nutach z taką samą siłą po­
sypał się grad, a ziarna jego 
dorównywały wielkością ziar 
nom fasoli.

We Wrzeszczu najbardziej 
była zatopiona Al. Rokossow 
skiego. Na jezdni, począwszy 
ód przystanku tramwajowe­
go PCK do Bramy Oliwskiej 
utkwiło wiele samochodów 
osobowych, którym woda za­
lała silniki.

Na wielu odcinkach trak­
cji kolei elektrycznej Gdańsk 
— Gdynia zostały uszkodzo­
ny nasypy torór. a w nie­
których miejscach woda pod 
myła podkłady Dzięki ofiar­
nej pracy służby drogowej i 
służby ruchu, a także bry­
gad MPOM ! straży ognio­
wej szkody zostały szybko 
usunięte, a normalna komu­
nikacja z Gdynią nawiązana 
po kilku godzinach.

W Gdyni, u wylotu ul. Da­
szyńskiego. masy spływają­
cej wody deszczowej zerwa­
ły bruk i chodniki. Woda znio 
sła również stojący w pobli­
żu jednorodzinny barak mie­
szkalny. Dość nisko położony 
tunel gdyńskiego dworca ko­
lejowego zalało do wysokoś­
ci 2 metrów. Szybkość i obfi 
tość spływającej wody pod 
wiaduktem przy ul. Śląskiej 
bvła tak wielka, że w ciągu 
kilku sekund zalało tam prze 
jeżdżajacą karetkę pog-ito-

(m ł)

lYiemrçdre popisy

Oto skok chłopca z C /cr w o 
nr go Mosiu do M otlawy. Fi­
nał takich niebezpiecznych 
swawoli był ju ż n iejednokrot 
nie tragiczny, zwłaszcza iż na 
dnie kanałów znajdu ją sie 
stare filary zniszczonych 
mostów'. Niestety, te niem ą­
dre popisy wyrostków ' tole­
rowane są przez rodziców', 
przechodniów  a nawet przez 
funkcjonariuszy MO. W imię 
czego?

Dwa rekordy świata
Australijczyka Landy

Na zawodach w  Helsinkach 
A ustralijczyk Landy pobii dwa 
rekordy świata — na 1500 m i 
na milę.

Na dystansie 1500 m Landy u- 
zyskai 3.41.8 popraw iając * po­
przedni rekord, ustanowiony w 
1044 roku w Goteborgu. przez 
Szweda Hagga o 1,2 sek.

Dystans 1 m ili (1609 m) Landy 
przebiegi w  3.58,0. Poprzedni re­
kord na tym  dystansie należał 
do Banistera.

\oive zwycięstwa  
szachistów radzieckich 
w  meczu z USA

W  dogryw kach drugiej rundy 
m eczu szachow ego ZSRR — 
USA uzyskano następujące wy 
niki: B ronsztajn (ZSRR) zw y­
cięży ł DENKERA (USA), Hel­
ler zrem isował z Horwitzem , 
Keres (ZSRR) w ygrał z Payey 
(USA), Tajm anow  (ZSRR) prze­
grał z Evansem (USA). Partia 
K otow  — R. B yrne została po­
now nie odłożona;

Po dw óch  rundach (przy je d ­
nej partii od łożonej) prowadzi 
Zw iązek Radziecki 10,5:4,5.

będzie na drodze powrotnej 
z Gdyni — we Wrzeszczu na 
rogu ul. Grunwaldzkiej i Bar 
lickiego, a następnie w Prusz 
czu, Tczewie i Malborku.

W piątek kolarze wyruszą 
do II ETAPU, który prowa­
dzić bedzie z ELBLĄGA 
przez Malbork, Starogard, 
Zblewo do KOŚCIERZYNY. 
Lotny finisz przewidziany 
jest w Starogardzie.

III ETAP długości 114 km. 
rozegrany zostanie w sobotę
26 bm. na trasie KOŚCIE­
RZYNA — LĘBORK. Na eta 
pie tym uczestnicy wyścigu 
jechać będą przez malowni­
cze okolice Szwajcarii Ka­
szubskiej, mijając po drodze 
Kartuzy i Wejherowo.

I wreszcie OSTATNI. IV 
ETAP wynoszący 132 km. ro 
zegrany zostanie w niedziele
27 bm. Start ostry nastąpi 
w WICKU (18 km. od Lębor 
ka). Na początku tego etapu 
kolarze będą musieli prze­
zwyciężyć wieie trudności, 
gdyż na trasie Wicko — Cho 
czewo — Wierzchucino — 
Krokowa, nawierzchnia szo­
sy znajduje się w kiepskim 
stanie. Dopiero od Karwi ko 
larze wpadną na biegnącą 
wzdłuż morza autostrado, 
skąd przez Jastrzębią Gore, 
Władysławowo, Pnck, Redę 
i Gdynie podążać będą na 
mete. znajdującą się na sta­
dionie Budowlanych we 
Wrzeszczu. W końcowym eta 
pie lotne finisze będą się 
znajdowały w Pucku i Gdy­
ni.

W Elblągu, Kościerzynie i 
Lęborku grać będą reprezen­
tacje piłkarskie z trójmia­
sta, a na mecie ostatniego 
etapu we Wrzeszczu przewi­

dziany jest na zakończenie 
programu sportowego „Dnia 
Stoczniowca” mecz piłkarski 
pomiędzy przodownikiem III 
Ligi gdańska Stalą, a jedną 
z czołowych drużyn krajo­
wych.

Ryw alizacja w tegorocznym  
wyścigu DWG będzie bardzo sil 
na. O prócz bowiem  czołow ych 
kolarzy W ybrzeża, reprezentują 
cy ch  Budow lanych, Flotę, Ogni­
w o, Stal i Kolejarza, startować 
będą również drużyny innych 
w ojew ództw . Na liście zgłoszeń 
znajdują się trzy zespoły z 
CWKS (z B ydgoszczy, Warsza­
w y i Krakowa), dwa zespoły 
KOLEJARZA (Bydgoszcz), dwie 
drużyny GW ARDII (W A R SZA ­
W A), dwie reprezentacje ogólno 
polskie LZS, reprezentacje ZS 
START i ZS STAL oraz druży­
ny OGNIW A (W ARSZAW A!, BU 
DOWLANYCH (W ARSZAW A) i 
SPÓJNI (RADOM)

Z zespołów  gdańskich najw ię 
ce j szans na zajęcie dobrego 
m iejsca w  ogólnej klasyfikacji, 
posiadają BUDOW LANI, którzy 
m ieli ostatnio doskonałą zapra­
wę w W yścigu D ookoła Warmii 
i Mazur. Indywidualnie spośród 
zaw odników  gdańskich przypusz 
czalnie dużo będą m ieli do p o ­
wiedzenia nasi najlepsi obecnie 
kolarze KOW ALSKI i GOSZ. 
Obaj spisali się dzielnie w  w y ­
ścigu DWM zajm ując 14 1 16
m iejsce i pozostawiając za sobą 
takich znanych koiarzy jak  
CHWTEND AC Z, WIĘCKOWSKI 
i W ILK. M am y nadzieję, że i 
tym  razem spiszą się dobrze.

(K)

PAWŁOWSKI
czwarty 

w mistrzostwach świata 
szablistów

W turnieju indywidual­
nym szabli o mistrzostwo 
świata zwyciężył Węgier 
KARPATI — 7 zwycięstw 
przed Kowaeem — 5 zwy­
cięstw i Barczelly*m — 4 
zwycięstwa (obaj Węgry). 
Polak PAWŁOWSKI zajął 
czwarte miejsce mając 4 
zwycięstwa, jednak gor. 
szy stosunek trafień.

W Elblągu juniorzy Spójni

rem isują z Kolejarzem  Tczew
Rozegrane spotkanie w piłce 

r.ożne.i ju niorów  o  m istrzostwo 
okręgu pom orskiego pom iędzy 
Spójnią Elbląg i Kolejarzem  
Tczew zakończyło się wynikiem  
nierozstrzygniętym  1:1.

Drużyna Spójni zawiodła

Propagandowe 
zawody pływackie w Gdyni

Z okazji „D n i M orza“  W KKF M ĘŻCZYŹN I: 100 dow olnym  — 
Gdańsk zorganizow ał w  Gdyni 1) Z ienow lcż (AZS) 1.06.8, 2) Gal- 
propagandow e zaw ody p ływ ać- kow ski (FI.) 1.06.9. 
kie, w  k tórych  startowali zawód 100 grzbiet. — 1) Czarnecki 
n icy  A ZS , F loty, B udow lanych (AZS) 1.20.6, 2) Hausner (AZS)

1.21.0, 100 m. st. k lasycznym  —
1) C iundziewicki (AZS) 1.23.3, 2) 
M ikołajczak (FI..) 1.24.2 — 100
m otylkow ym  — 1) M aciejew ski 
(AZS) 1.22.4, 2) Gawlak (AZS)
1.27.1. — 200 klasycznym  — 1)
Ciundziewicki (AZS) 3.03,6, 2) 
Lewandowski (FI.) 3.04.5.

KOBIETY:

i Startu.
A oto w yniki techniczne:

Dziś i w piątek

WKS Flota 
OWKS Bydgoszcz
w piłce nożnej

Dziś i w piątek o godz. 18 na 
stadionie Stali w Gdyni piłka­
rze WKS FLOTA grać bertą 
z dobrym  zespołem  OWKS 
BYDGOSZCZ.

W niedzielę piłkarze FLOTY 
spotkają się z OWKS W ROC­
ŁAW .

sw ych licznych  sym patyków  gra 
jąc m ało am bitnie, a atak szcze­
gólnie do przerw y by ł m ało 
ruchliw y i nie potrafił w ykorzys 
tać kilku dogodnych  sytuacji dla 
zdobycia bramki.

GDZIE LEKKOATLECI?
W pow iatow ych mistrzos­

twach lekkoatletycznych senio­
rów  startowało zaledwie 6 za­
w odniczek i 15 zaw odników . P o ­
m im o okresu składania egzam i­
nów m aturalnych, nie można 
uspraw iedliw ić braku na starcie 
członków  SKS i Zrywu. Nie­
licznie stawili się także zaw od­
nicy Stali, która wystawiła ty l­
ko czterech lekkoatletów .

Na ogół uzyskano dobre w yni­
ki. W yróżnić . należy zwłaszcza 
Harmatę i DanoWskiego, którzy 
uzyskali w skoku w dal wynik 
6,13 m. poza tym  Harmeia o - 
siągnął w skoku w zw yż 1,67 m. 
W zawodach tych uzwskano 
dwie klasy drugie oraz 17 klas 
trzecich.

100 klasycznym  — 1) Ogorsel 
(Bud.) 1.43,3, 2) Jork (Bud.) 1.50.3 
—100 grzbietow ym  — 1) Hine
(FI.) 1.44.7, 2) Repeta (FI.) 1.45.2. 

M ŁODZICY:
50 dow. — 1) Różański (Bud.) 

0.34.4, 50 grzb. — 1) Cykowski 
(FI.) 0.43.9, 50 klas. — 1) Klinger 
(Fi.) 0.43.4

Młodzież woj. gdańskiego 
wyjeżdża do Poznania
na spartakiadę szkół

Dziś w yjedzie z Sopotu do 
Poznania reprezentacja szkół 
ogólnokształcących okręgu gdań 
skiego na Centralną Spartakia­
dę SKS. Zespół gdański składa 
się ze 150 zaw odników , którzy 
startować będą w następujących 
konkurencjach : lekkoatletyce,
gim nastyce, pływaniu, strzela­
niu, siatkówce i koszykówce.

OGŁOSZENIA DROBNE

Dyżury aptek
GDAŃSK — Apteka nr 52 przy 

ul. Długiej 54/56, nr 7 przy ul. 
Grunwaldzkiej 83 we W rzeszczu, 
nr 53. ul. Leśna nr 1 w Oliwie, 
nr 4 przy ul. Oliwskiej 83/4 w 
N ow ym  Porcie, nr 21, przy ul. 
Jedności R obotniczej 111 w Oru­
ni, nr 60, ul. S tryjew skiego 29 na 
Stogach.

GDYN IA — Apteka nr 11, 
skw er Kościuszki 22, nr 10, Czer­
w onych  K osyn ierów  137 na Gra­
bówku, nr 20, B ohaterów  Stalin­
gradu 66 w  Orłowie.

SOPOT — Apteka nr 12 przy 
ul. Stalina 791.

e& m m ne

Już za parę dni tysiące dzieci i m łodzieży szkolnej w y - j 
Jedzie na odpoczynek letni — kolonie. W iele z nich pojedzie j 
po raz pierwszy. Poważnym  zm artwieniem  wszystkich mam 
jest w ięc należyte w yekw ipow anie dziecka na kolonię, tym  
bardziej, że ze względów  praktycznych (dziecko część rzeczy 
m oże zgubić), jak  i dla w y gody  samego dziecka, pożądane 
jest ograniczenie ilości przed m iotów .

D  omożemy więc tym stros dwie pary. Do kompletu: najlepiej trampki iu 
• kanym mamom. Naj- dwa lub trzy ręczniki i parę jy j nocne" pantofle.

ciemnego materiału, a do 
tego trzy lub cztery koszule 
kolorowe (trykotowe), oraz 
dwie lub trzy pary majte­
czek kolorowych, które służą 
za bieliznę dzienną i kąpie­
lówki. Nocna bielizna dla 
chłopców nie wskazana, bo i . 
tak przywiozą ją nietknięta, 
na kolonii śpią przeważnie 
w kąpielówkach. Na chłod­
niejsze dni — sweter i nie­
odzowny dres. Z obuwia — 

ub sanda 
Resztapierw zasada ogólna: odzież chustek do nosa.

dla dziecka na kolonię po- Obuwie na kolonie musi njczym 0d dziewczęcego! 
winna być lekka i wygodna, być mocne i wygodne. Naj- 

DLA DZIEWCZYNKI — lepsze są więc sandałki lub

ekwipunku nie różni się już 
iczym od dziewczęcego.
OPAKOWANIE — ekwipu 

najlepiej dać na kolonię jed tenisówki, a do chodzenia w nek kolonijny najlepiej wło 
ną sukienkę z kretonu, mar- budynku — ranne pantofle, żyć do plecaka lub małej wa 
szczoną spódniczkę (również DROBIAZGI — nie należy bzki. Rzeczy można ułożyć 
z kretonu), dwie lub trzy blu zapominać o takich drobiaz- ściśle, bo na kolonii i tak nie 
zeczki, sweter, dwie pary o- gach dia dziewczynek jak będą one leżały w plecaku, 
palaczy, kąpielówki oraz bar wstążki, szpilki do włosów, j eże!l; podróż na koloni„ 
dzo praktyczny strój na grzebyki. Ponadto trzeba dać będzie trwała kilka lub kil- 
chłodne dni lub wieczory -  dziecku pastę do obuwia i kanaście godzin; tr2eba 
sportowy dres. szmatkę wełnianą (zamiast

Ilość bielizny należy rów- szczotki), parę guzików, igłę 
nież

sobno zapakować trochę ka­
napek, 'butelkę kawy lub herueż ograniczyć do najkoniecz i nici, szczotkę i proszek do baty. Pieniędzy radzimy dziec 

nejszej. Dwie p>zamKi, albo zębów mydło toaletowe i ku dawa6 jak najmniej. l 
lwie n n m p  koszule, dwie ko zwvkłe (Ko sik g ). nare ancu- ____,tak wyda je wyłącznie na cu
niejszej,
dwie nocne koszule, dwie ,ko zwykłe (kostkę), parę arku-
szule dzienne i dwie pary maj szy papieru, koperty i ołó- b“o'posiłki na kolonii
teczek, najpraktyczniej kolo- wek. nhfj+n i
rowych, takie, jakie można DLA CHŁOPCÓW — jako f 11 '
nabyć np. w sklepach sporto- odzież wierzchnia najwygod Życzymy więc przyjemne- 
wych po 4,10 zł. Pończoszek niejsze jest harcerskie ubra- go odpoczynku dzieciom na 
lub skarpetek nie należy da- nie. Ponadto spodenki z ak- kolonii, a mamom w domu 
wać za wiele — wystarczą samitu w prążki lub innego lub na wczasach.

NA SKUTEK zagubie­
nia unieważnia się pie­
czątkę podłużną form at 
5 cm  X 1,4 cm  z napi­
sem : „Spółdzieln ia Pra­
cy  W ielobranżowa im. 
3 M arca w Sztum ie“ .

12U-K
POW IATOW Y zakład  
M leczarski w  M alborku 
unieważnia podłużną pie 
ezątke o  treści: „P ow ia ­
towy Zakład M leczarski 
w  M alborku Przedsię­
biorstw o Państwowe Od 
dział w K m itc in ie “ .

2176-1?
OSTROW SKA T e lic ia , 
Gdańsk, odrzańska 16. 
zgubiła przepustkę Sto­
czni Gdańskiej, leg ity ­
m acje z.w. zaw. 4165-Cł 
NA.JMON5CZ Józefa, El- 
Mąg, Robotnicza 77, zgu 
biła kartę m eldunkową 
wydaną przez FGItN w 
Rogajnach. 2145-P
W O ZN IAK iienryic, El­
bląg, W ysoka, zgubił 
przepustkę ZW P nr 1879.
______________  214.9-P

M AJEW SK I” Tadeusz — 
zgubił legitym ację szko! 
rią Z. Ś. Zaw odow ej,
Elbląg._____________ 2169-P
KUCIŃSKI Zenon zgu­
bił legitym ację szkolną 
Z. S. Zaw odow ej. El­
bląg. 2170-P

DENISIUK Helena, El­
bląg, Dzierżyńskiego 
33/2 zgubiła legitym ację 
służbową 378. 2173-P
K R A W C ZYK  Henryk, 
Elbląg, Grunwaldzka 51, 
zgubił kartę m eldunko­
wą wydaną przez PGRN 
Świątniki Górne.
_____________ 2174-P
RUDOMAŃ Józef, El­
bląg, Chocim ska 5, zgu­
bił dow ód osobisty nr 
BCW 023689, legitym ację 
zw. zaw. 2175-P
TELEGA Stanisław, El­
bląg, zgubił przepustkę 
stałą Zakładów  M echa­
nicznych, Elbląg._._
lilŚ IE LE W SK I ~ Michał 
Gdynia, C zerw onych '  -> 
synierów , zgubił legity­
m ację ubezpieczonego.

2150-1'
ŻAKI,ADY" M echanicz­
ne, K ierow nictw o M on­
tażu Zew nętrznego w 
Gdyni unieważnia zagu 
bione przepustki porto­
w e nr, nr: 43780, 43783, 
33389, 43781 w ydane przez 
Zarząd Portu Gdańsk.

2167.P

BRODZIK W ładysława 
zgubiła przepustkę sta­
łą nr 24 wydaną przez 
elektrow nię Elbląg.

2171-P
Z e b r o w s k i  Leonard, 
Elbląg, zgubił legitym a­
c ję  szkolną Z.S. Zawód.

2172-P

CZARNOGÓRSKA Jani­
na, Elbląg, Radomska 
58, zgubiła kw it kom iso­
w y  8456. 2143-P
TW AROW SKA K rysty­
na, Elbląg, zgubiła prze 
pustkę stałą 748 Żaki. 
Przem . O dzieżowego.

2144-P
ZGUBIONO przepustkę 
stałą Stoczni Gdańskiej 
na nazwisko Olszewska 
Stanisława, Gdańsk -  
W rzeszcz, ul. K ochanów  
skiego 99. 4166-G

SYLW ESTRZAK Lud­
wik, Elbląg, zgubił le­
g itym ację  służbową, prze 
pustkę stałą Zakładów 
M echanicznych. 2195-P
ŁYCZYSZYŃ SKI Józef, 
Elbląg, Dzierżyńskiego, 
zgubił legitymację ubez 
pieczonego nr 444348.
_________ 2146--P
KISIEL Helena, Elbląg, 
W iślicka '38, zgubiła kar 
tę m eldunkow a wydaną 
przez PMRN Szczytno.

2U7-P

WĘZIO Stefan, Wrzeszcz, 
Leczkow a 1, zgubił le ­
gitym ację szkolną ZSBO.
_____________________2194-p
JANUSZANIEC Edward, 
Elbląg, zgubił legitym a­
c ję  służbową, przepust­
kę stałą Zakładów M e­
chanicznych oraz kartę 
row erow ą i prawo jaz-
dy. _________  2196-P
BRANKA Andrzel, W i- 
tomino, Stawna 27, zgu­
bił przepustkę na teren 
Oksywia nr 394. 2197-p

PRACOWNICY POSZUKIWANI__________
Agrotechnika na stanowisko inspektora 
powiatowego na pow. Kościerzyna oraz 
magazyniera do Zakładu Czyszczenia Na­
sion w Nowym Stawie zatrudni od zaraz 
Centrala Nasienna B.W. Gdańsk-Wrzeszcz, 
Małachowskiego 1. 1209-K

OBWIESZCZENIA
Prezydium WRN w Gdańsku, Wydz. 

Społ.-Adin,, decyzją z dnia 16. VI. 1954 r. 
Nr A. C. III 8/116/L/54 zmieniło nazwisko 
ob. polskiemu Wojtczuk Ryszardowi Sta­
nisławowi, synowi Hieronima i Heleny 
Stanisławy, urodź, dnia 12. V. 1947 roku 
w Malborku, zam. w Malborku, przy ul. 
Chodkiewicza 41 na Leoniak. 2177-PG

Prezydium WRN w Gdańskû  Wydz! 
Społ.-Adm., decyzją z dnia 15. VI. 1954 r., 
Nr A. C. III 8/128/S/54 zmieniło nazwisko 
ob. polskiemu Skowronek Marianowi Ste­
fanowi, synowi Stefana i Rozalii, urodź, 
dnia 9. 4. 1824 r. w Łapach, zam. w Gdań­
sku -  Wrzeszczu przy ul. Zygmunta Au­
gusta 7 m. 3 na Skowroński. 4085-G
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